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Serdeczne życzenia ROK ZA ŁO ŻEN IA  — 1945 

WYD. AB
Cen» 50 gr. N r 31 (6061)

*  LO NDYN. Przewodniczący 
B ryty jsk iego  Towarzystwa M ię 
dzypianetarnego d r Shepherd 
;wręczył wczoraj przebywającej 
W  Londynie pierwszej kosmo
nautce św iata W alentynie N i
k o ła j ewej — T ieriesrkow ej zło 
ty medal towarzystwa „Za 
osiągnięcia w  dziedzinie opano 
¡wywania Kosmosu” .

*  W A S Z Y N G T O N . R a d a  O rg a n i
z a c j i  1 ' i ń i t w  A m e r y k a ń s k ic h  o b ra  
d o w a la  w  ś ro d ę  p r z y  d r z w ia c h  
z a m k n ię ty c h .  J a k  t w ie r d z i  s ię  w  
k o ta c h  d o b rz e  p o in fo r m o w a n y c h  
p r o p o z y c ja  K o s ta r y k i  w  s p ra w ie  
p o w o ła n ia  p o d k o m is j i  » ło ż o n e j z  
p r z e d s ta w ic ie li  U S A , P a n a m y  i  
M e k s y k u  z o s ta ła  w y c o fa n a  w o b e c  
s p rz e c iw u  P a n a m y .

*  A N K A R A . Sąd w o jskow y 
for Ankarze skazał wczoraj na 
karę dożywotniego w ięzienia 3 
spośród 24 osób oskarżonych o 
udział w  antyrządowej rew o l
cie z 21 m aja  ubiegłego roku. 
9 osób zostało uniew innionych. 
Pozostali o trzym a li w y ro k i od 
ro ku  do 15 la t w ięzienia.

*  R ÍO  D E  J A N E IR O . Z e  s to lic y  
P e ru .  L im y ,  d o n o s z ą , iż  n a  p o łu d 
n ie  k r a ju  s k ie r o w a n e  z o s ta ły  d a l 
sze p o s i łk i  p o l i c j i  w  z w ią z k u  z  za  
m ie s z k a m i c h ło p s k im i ja k ie  ta m  
w y b u c h ły .  W  s ta rc ia c h  z p o l ic ją  
» g in ę ło  c o  n a jm n ie j  29 c h ło p ó w .

C zy Kalondżi
zjadł swoich 
ministrów?

P A R Y Ż  P A P . S ą d  p a r y s k i  o f lr z u  
e l t  s k a rg ę  o  o b ra z ę  w y s u n ię tą  
p rz e z  A lb e r ta  K a to n d ż ie g o , b y łe g o  
„ k r ó l a ”  p r o w in c j i  P o łu d n io w a  K a -  
s«ti w  K o n g u  p r z e c iw k o  w y d a w c y  
f r a n c u s k ie g o  ty g o d n ik a  „ L ’ E X 
P R E S S ” . „ L ’ E x p re s s ”  o s k a r ż y ł  K a -  
lo n d ż ie g o  o  s p o ż y c ie  6 lu d z i ,  w  
t y m  2 m in is t r ó w .  O b ro ń c y  K a lo n -  
d ż ie g o  o ś w ia d c z y l i  w  czas ie  je d n e 
g o  z  p rz e s łu c h a ń , że n ie  je s t  z w y 
c z a je m  w  P o łu d n io w e j  K a s a i,  a b y  
s z e f r z ą d u  w y k o n y w a ł  o s o b iś c ie  
w y r o k i  n a  s k a z a n y c h , a ty m  b a r 
d z ie j ,  a b y  ic h  z ja d a ł.

Komisja Warrena
opub liku je

wszystkie dokumenty
W A S Z Y N G T O N  P A P . W y z n a c z o 

n a  p rz e z  p r e z y d e n ta  J o h n s o n a  spe 
e ja ln a  k o m is ja ,  n a  cz e le  k tó r e j  
s to i  s ę d z ia  W a r re n ,  k o n ty n u o w a ła  
p r z e s łu c h a n ia  M a r in y  O s w a ld , w d o  
w y  p o  d o m n ie m a n y m  z a b ó jc y  p re  
z y d e n ta  K e n n e d y ’eg o .

S ę d z ia  W a r re n  o ś w ia d c z y ł,  iż  M a  
f i n a  ro z p o z n a ła  w ie le  p r z e d m io 
tó w ,  k tó r e  n a le ż a ły  d o  j e j  m ęża . 
W a r re n  d o d a ł,  że z  c h w i lą  g d y  K o  
m is ja  p r z y g o tu je  sw e  s p ra w o z d a 
n ie , o p u b l ik o w a n e  z o s ta n ą  w s z y s t
k ie  z g ro m a d z o n e  d o k u m e n ty  z  w y 
ją t k ie m  ty c h ,  k tó r e  d o ty c z ą  b e z 
p ie c z e ń s tw a  p a ń s tw a .

W D N IU  DZIS IEJSZYM  
przypada 59 rocznica uro
dzin W ŁADYSŁAW A GO
M U Ł K I, pierwszego sekre
tarza KC PZPR.

Społeczeństwo polskie 
składa w  tym dniu tow. 
Wiesławowi najserdeczniej 
sze życzenia zdrowia i dal 
szych sukcesów w jego nie 
strudzonej pracy dla do
bra narodu polskiego, dla 
budowy socjalizmu i u trwa 
lenia pokoju na świecie.

DEPESZA 
ze Szczecina

W  IM IE N IU  wojewódz
kiej organizacji partyjnej 
I  wszystkich mieszkańców 
Ziemi Szczecińskiej, Egze
kutywa K W  PZPR w 
Szczecinie wysłała do W ŁA  
DYSŁAW A G O M U ŁK I de
peszę z serdecznymi ży
czeniami długich łat życia 
i pracy dla' dobra narodu 
polskiego, dla dobra partii.

Depesza, podpisana przez 
I  sekretarza K W  AN TO 
NIEG O  W ALASZKA,
stwierdza m.in.:

„Wasza długoletnia, cię* 
ka, pełna poświęcenia wał 
ka o urzeczywistnienie 
ideałów socjalizmu w  na
szej Ojczyźnie, Wasze od
danie sprawie socjalizmu 
zyskało Wam powszechny 
szacunek i  uznanie.

Zapewniamy Was, drogi 
Towarzyszu, że nasza wo
jewódzka organizacja par
tyjna i cale społeczeństwo 
Ziemi Szczecińskiej nie 
Szczędzi sil i energii dia 
realizacji zadań nakreślo
nych przez partię”.

Popowicz w  Innsbrucku
W IEDEŃ PAP. W  środę ko 

smonauta radziecki Paweł Po
pow icz p rzyby ł na zaproszenie 
rządu austriackiego drogą po
w ie trzną do A u s trii. Będzie on 
gościł na Igrzyskach O lim p ij
skich w  Innsbrucku.

CZWARTEK, 6. I I .  64 r.

. PROPOZYCJĘ
interwencji wojsk NATO

LO NDYN PAP. Rząd Cypru odrzucił żądania państw NATO  
w  sprawie rozlokowania na terytorium republiki sił zbroj
nych bloku atlantyckiego. W7 środę wieczorem rząd cypryj
ski opublikował tekst odpowiedzi na propozycje rządów W. 
Brytanii i  Stanów Zjednoczonych, dotyczące interwencji NATO  

na wyspie oraz utworzenia w 
Londynie tzw. Komitetu M ię
dzyrządowego.6 helikopterów

eskortowało Johnsona
NOW Y JO RK PAP. Nadzwy 

czajne środki bezpieczeństwa 
podjęto 5 lutego, gdy prezydeat 
Stanów Zjednoczonych, John
son, udawał się helikopterem  z 
międzynarodowego lo tn iska im. 
Kennedy’ego w  Nowym  Jorku, 
aby wziąć udział w  przyjęciu 

dzie ln icy M anhattan. 4 he li
koptery policyjne i dwa m ary
n a rk i wo jennej towarzyszyły 
he likop terow i prezydenta w  cza 
sie lo tu  trw ającego 15 m inut. 
K iedy  he likop ter Johnsona ze
szedł do lądowania, 6 helikop
terów  eskorty  u tw orzyło „p a 
rasol pow ie trzny” .

W ŁAD ZE CYPRU w ym ien ia
ją  m.in. następujące przyczyny 
odrzucenia planów b ry ty jsko - 
amery kańskich: propozycje
dwóch k ra jó w  nie określa ją za
dań oraz statusu-sił in terw en
cy jnych i  sprawę tę proponuje 
się om ówić dopiero w  późn iej
szym stadium, najprawdopodob 
n ie j po rozlokow aniu s ił zb ro j
nych na Cyprze; przew iduje 
się, iż  dowódca tych  s ił zb ro j
nych o trzym ywać będzie in 
s trukc je  polityczne od K o m ite 
tu  Międzyrządowego, k tó ry  bę 
dzie m ia ł swą siedzibę w  Lon
dynie i  w  k tó rym  rząd Cypru 
nie będzie reprezentowany; pro 
pozycje ang lo-am erykańskie wy 
chodzą z założenia, iż s iły  in ter

wencyjne nie będą podporząd
kowane Radzie Bezpieczeństwa 
ONZ.

W  dalszym ciągu odpowiedzi 
rząd Cypru stwierdza, iż  ko
nieczne jest, aby wszelkie siły, 
ja k ie  zamierza się rozlokować 
na Cyprze znajdow ały się pod, 
kontro lą  Rady Bezpieczeństwa.' 
Należy również podkreślić, iż 
K a rta  NZ zgodnie z artyku łem  
33 przewiduje, iż  k ra je  człon
kowskie O NZ pow inn y  rozw ią
zywać swe sporne problemy, 
drogą rokowań. Procedurę tę 
pow inna także przestrzegać 
zwołana w  Londynie konferen
cja w sprawie Cypru.

Proces Byrona de la Beckwitha

Oskarżyciel żąda
k a r y  ś m ie r c i

dla mordercy Eversa
NO W Y JORK PAP. W  Jackson (stan Missdssippi) toczy się 

proces Byrona de la Beckwitha, oskarżonego o zamordowa
nie przywódcy murzyńskiego, Medgara Eversa 11 czerwca 
1963 r.

W  ŚRODĘ BeckWitH raptow 
nie przypom nia ł sobie, iż tego 
w łaśnie dnia, 11 czerwca ub. 
roku, nie było go w  Jackson, 
a karabin, z którego zamordo
wano Medgara Eversa został 
m u w  przeddzień skradziony. 
Na pytanie sądu, dilaczego nie 
pow iedział tego wcześniej, od
parł, iż  zrzeszenie adwokatów

w  tyra stanie powiedziało mu, 
że n ik t  n ie jest zobowiązany 
odpowiadać na pytanie agen
tó w  Federalnego B iu ra  Śledcze 
go.

P r o k u r a to r  s tw ie r d z i ł  w te d y ,  ie  
B e c k w it l i  je s t  z n a n y  ze  s w y c h  p o 
g lą d ó w  r a s is to w s k ic h ,  a n a s tę p n ie  
o d c z y ta ł l i s t  o p u b l ik o w a n y  p rz e z  
je d e n  z d z ie n n ik ó w  w  J a c k s o n , w  
k t ó r y m  o s k a rż o n y  s tw ie r d z a :  „ W ie  
iz ę  w  s e g re g a c ję  ra s o w ą  ta k  ja k  
w ie rz ę  w  B o g a " .

W  D N IU  DZ IS IEJS ZYM  spo 
dziewane jest orzeczenie sądu 
przysięgłych, k tó ry  zadecyduje, 
czy Beckw ith  jest w innym  za
bójstw a Medgara Eversa. Oskar 
życie l zażądał k a ry  śmierci.

Anka w San Remo
ZN A N Y  pieśniarz kanadyj

ski, bożyszcze nastolatków —  
PA U L A N K A  przybył wraz zc 
swoją żoną na Festiwal Pio
senki do San Remo. (CAF)

Komora ciśnieniowa 
w karetce pogotowia

Specjalna karetka pogotowi» 
wyposażona w  komorę ciśnie
niową —  przeznaczona dla nie 
sienią nagłej pomocy ludziom 
dotkniętym atakiem serca —  
została oddana do użytku w  
Anglii. Stosowanie komory 
ciśnieniowej w  tych wypad
kach ma na celu usuwanie 
wtórnego szoku, który zwykle 
następuje w  ciągu 12 do 36 
godzin po ataku serca. (CAF)

„ N IE “ M A K A R IO S A
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Jesteśmy dobrze 
zabezpieczeni 

przed powodzią
W C Z O R A J  o d b y ło  s ię  z e b ra n ie  
W o je w ó d z k ie g o  K o m i te tu  P rz e 
c iw p o w o d z io w e g o . O b ra d y , k t ó 
r y m  p rz e w o d n ic z y ł z -c a  p rz e w ó d  
n ic z ą c e g o  P z e z y d iu m  W K N  —  po  
s e ł P . W a r c h o ł  —  p o ś w ię c o n e  b y  
ł y  a k tu a ln e j  s y tu a c j i  lo d o w e j  i  
p r z y g o to w a n io m  p rz e c iw p o w o d z io  
w y m .

Z  PRZEDSTAW IO NEJ na ze 
¡braniu in fo rm a c ji w yn ika , że 
obeona sytuacja nie jest groź
na dla naszego województwa. 
Stan wody na Odrze w  rejonie 
Gozdowie u trzym uje  się na po
ziomie 2 m poniżej stanu a la r
mowego, natom iast przy Moś
cie C łowym  0,5 m  poniżej tego 
stanu. Odra jest odcinkam i za
m arznięta, p rzy czym grubość 
lodu wynosi 13— 14 cm. Jedy
nie w  nasuwach lodowych sko 
.rupa lodu dochodzi do 1 m.

S p rz y ja ją c a  je s t  r ó w n ie ż  s y tu 
a c ja  n a  B a ł t y k u ,  g d y ż  p o łu d n io 
w e  w ia t r y  o d s u w a ją  o b e c n ie  m a 
s y  lo d u  od  n a s z y c h  w y b r z e ż y .  L o  
d o ła m a c z e  ro z p o c z ę ły  a k c ję  ju ż  
w  g r u d n iu  i  bez p r z e rw y  o c z y s z 
c z a ją  t o r  w o d n y  S z c z e c in  — Ś w i
n o u jś c ie .  S z c z e c iń s k i R e jo n  D ró g  
W o d n y c h ,  c z u w a ją c y  n a d  s y tu a c ją  
n a  O d rz e  i  J e z . D ą b s k im , p r z e rw a ł 
n a  ra z ie  ła m a n ie  lo d u  ze w z g lę 
d u  n a  s p a d e k  te m p e r a tu r y .  W s z y 
s tk ie  je d n o s tk i  (3 c ię ż k ie  lo d o ła -  
m acze , 1 lż e js z y  o ra z  8 n o w y c h  
je d n o s te k  N R D ) g o to w e  są w  k a ż  
d e j  c h w i l i  d o  a k c j i  i  m o g ą  w  c ią 
g u  10 d n i  o c z y ś c ić  O d rę  aż do 
K o s t r z y n ia .  (k g )

Na marginesie bońskich afer

„Klatka“, czyli o człowieku
2 którego  h itlerow cy

chcieli uczynić bestię
BYDGOSZCZ PAP. Na marginesie skandalicznych afer z 

eks-m in istrem  bońskim, Hansem Kruegęrem  i  adwokatem w  
procesie fra n k fu rck im , Hermannem Stoltingiem  — w a rto  przy 
pomnieć wydaną przed rokiem  i  głośną na Pomorzu powieść 
Kazim ierza Kum m era pt. „K la tk a ” . B y ł to deb iut książkowy 
młodego, trag icznie zmarłego w  1962 r. pisarza z Bydgoszczy.

AUTO R PRZED STAW IA 
DZIEJE BO HATERA, u w ik ła 
nego w  tragiczne w ypadki, ja 
k ie rozegrały się w  początkach 
września 1939 roku  w  Bydgo
szczy — mieście, k tóre podczas

Reżyserski debiut 
J. S. Stawińskiego
W AR SZAW A PAP. Jerzy 

Stefan S taw iński — znany p i
sarz, au tor scenariuszy f ilm o 
wych „K a n a łu ” , „E ro ik i”  i  „Ze 
zowatego szczęścia” , zadebiuto
w a ł ja ko  reżyser film ow y. W 
środę przedstaw ił dziennika
rzom swój pierwszy f ilm  „Roz
wodów nie będzie” , k tó ry  
w krótce wejdzie na ekrany.

I I  w o jn y  św iatowej pierwsze 
w  Europie padło o fia rą  k rw a 
wego te rro ru  hitlerowskiego. 
Faszyści dokonali tam, ja k  w ia 
domo, bestia lskie j prowokacji, 
m ordując bezbronną ludność 
polską w  im ię  ukutego przez 
goebbelsowską propagandę m i
tu o rzekom ym  „męczeństwie”  
Volksdeutschów, noszącego o f i
cja lną nazwę „Brom berger 
B lutsonntag” — „Bydgoskie j 
krw aw ej n iedzie li” .

W y s tę p u ją c y  w  p o w ie ś ć ! p o ls k i 
ż o łn ie r z  b ie rz e  u d z ia ł  w  o b ro n ie  
m ia s ta  p rz e d  d y w e rs a n ta m i,  u k r y 
w a  s ię  p o  w k ro c z e n iu  N ie m c ó w  i 
u w ię z io n y  p rz e z  n ic h ,  je s t  ś w ia d 
k ie m  m a r t y r o lo g i i  P o la k ó w , a n a 
s tę p n ie  sa m  — o b w o ła n y  g łó w n y m  
s p ra w c ą  „ k r w a w e j  n ie d z ie l i ”  —  zo 
s ta je  w e p c h n ię ty  d o  k l a t k i  i  o b 
w o ż o n y  p u b lic z n ie  ja k o  o k a z  „ z d e  
g e n e ro w a n e g o  tu b y lc a ” .

tym  postanowiono pokazać tę 
„wynaturzoną bestię słow iań
ską”  publicznie. Nieszczęsnego, 
torturowanego w  śledztwach 
człowieka umieszczono w  zakra 
towanym  furgonie i  wożono z 
m iasta do m iasta: „Tacy są 
Polacy, z k tó rym i m usim y to
czyć w o jnę !”  — informowano... 
Podczas tych katuszy Zabłocki 
zm arł.

DOBRZE, iż  wydarzenie to 
— n iezw yk ły  p rzyk ład  przera
źliwego zakłamania i  cynizmu 
h itle row ców  — tra fiło  na ka r
ty  napisanej z talentem  książ
k i, k tó rą  w arto  przetłumaczyć 
na obce język i.

Zbóciahieao

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
M /S  „ W I Ł A ”  r -  z  A n g l i i

z  d r o b n ic ą .
S /S  „J E D N O Ś Ć  R O B O T N I

C Z A ”  —  z D a n i i  p o d  b a la s te m . 

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :
M /S  „ G O P L A N A ”  —  d o  A n 

g l i i  v ia  G d a ń s k  z  ta rc ic ą .
M /S  „ D R A W A ”  —  d o  A n g l i i  

z  d ro b n ic ą .
S /S  „ P O Z N A Ń  I I ”  —  d o  H o 

la n d i i  z  w ę g le m .
S /S  „ T C Z E W ” —  d o D a n i i

z w ę g le m .
S /S  „ K O L N O ” —  d o D a n i i

z w ę g le m .
S /S  „ K IE L C E ” r - t d o D a n i i

z w ę g le m .

S T A T K I  R Y B A C K IE  
N A  W Y J Ś C IU :

M / T  „ J A R Z Ą B E K ”  i  M / T  „ R Y  
B I T W A ”  ze S z c z e c in a  n a  M o rz e  
P ó łn o c n e .
N A  Ł O W IS K A C H :

W C Z O R A J  o p u ś c i ł  ło w is k a  
N o w e j F u n d la n d ii  t r a w le r -  
p r z e tw ó r n ia  „ U R A N ” . S ta te k  
te n , z ła d u n k ie m  1 600 to n  r y b  
s k ie r o w a ł  s ię  d o  G d y n i .  O d le g 
ło ś ć  m ię d z y  ło w is k ie m  a G d y 
n ią  w y n o s i  o k . 2 700 m i i  m o r 
s k ic h  (p o n a d  5 ty s .  k m ) .

Polsko-francuski
protokół zbożowy

W ięcej autobusów dla m iast!

40 przetpibc jw
z  J E L C Z A

CZY w  tym  roku kom un ikac ja  m iejska otrzym a więcej 
autobusów? Odpowiedź na to pytanie brzm i zasadniczo 
„ ta k ” , z tym , że nie sama liczba pojazdów mechanicznych 
decyduje o sprawności przewozu pasażerów. Trzeba brać 
również pod uwagę rodzaj i  jakość sprzętu, stopień jego 
modernizacji.

CHO C IAŻ ogólna produkcja ............................................... ..........

podpisano w Paryżu
PARYŻ PAP. W czoraj podpisany został w  Paryżu protokół 

dotyczący kredytow ej sprzedaży zboża francuskiego do Po l
ski. P rotokół podpisali m in isterhand lu  zagranicznego PRL W i
to ld  Trąm pczyński i  francuski m in is te r finansów i  spraw eko 
uomicznych V a lery G iscard d ’Estaing.

samochodów ciężarowych pozo
stać ma na poziomic rofcu ubie 
głetgo i  wyniesie ok. 24 300 po
jazdów, to  jednak zwiększy się 
liczba zakupionych za granicą 
i  w yprodukowanych w  k ra ju  
autobusów.

J e lc z a ń s k ie  Z a k ła d y  S a m o c h o d o 
w e  z w ię k s z ą  p r o d u k c ję  a u to b u s ó w  
n t a r k i  „ J e lc z ”  o o k . 1 300 s z tu k , 
a  a u to b u s y  p rz y s to s o w a n e  d o  p o 
t r z e b  k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j  (w  
tz w .  w e r s j i  m ie js k ie j )  s ta n o w ić  m a  
j ą  w  ty m  r o k u  ju ż  o k .  20 p r o 
c e n t  o g ó ln e j p r o d u k c j i  t y c h  z a 
k ła d ó w .  Z a s i lą  on e  w  l ic z b ie  o k . 
300 s z tu k  ta b o r  k o m u n ik a c j i  m ie j 
s k ie j .  J e lc z  o p u ś c i ta k ż e  o k . 40 
s z tu k  a u to b u s ó w  „ p r z e g u b o w y c h ” , 
k tó r e  d o s k o n a le  z d a ją  e g z a m in  w  
w ię k s z o ś c i m ia s t.

P 8 B P IL IG Z  
przed sądem

W  W a rs z a w ie , w  d r e w n ia 
n y m  b u d y n k u  p r z y  u l .  P o ł
c z y ń s k ie j 4 w y b u c h ł  p o ż a r . N ie 
z n a n y  s p ra w c a  p o d ło ż y ł  z a p a lo n ą  
m a tę  s ło m ia n ą  p o d  g a ra ż , w  k t ó 
r y m  z n a jd o w a ł s ię  m o to r  i  b e n z y 
n a . O g ie ń  z l ik w id o w a n o .  W  to k u  
ś le d z tw a  s tw ie r d z o n o ,  że p o d p a la 
c ze m  b y ł  Z y g m u n t  S o b ie c k i ( S tu 
d z ie n n a  3). M ia ł  o n  p r e te n s ję  do  
s w e j c io t k i ,  że n a m ó w iła  g o  d o  w y  
p ro w a d z e n ia  s ię  z j e j  d o m u . Sąd 
F o w ia t o w y  w  W a rs z a w ie  s k a z a ł 
p o d p a la c z a  na  d w a  la ta  w ię z ie n ia .

H istoria  ta, wydawałoby się 
w ytw ó r lite ra ck ie j f ik c ji,  jest 
zupełnie autentyczna. A u to r 
przeniósł ty lko  akcję z Chojnic 
— terenu okupacyjnej dz ia ła l
ności Hansa Kruegera do Byd
goszczy — gdzie, ja k  wiadomo, 
by ł prokuratorem  h itle row sk ie 
go sądu Herm ann Stolting. 
Prawdziwe nazwisko o fia ry  fa 
szystowskiego bestialstwa 
brzmiało: Kazim ierz ZA BŁO C 
K I. Ów mieszkaniec Chojnic, 
uchodząc z rodzinnego miasta 
przed frontem , znalazł się przy 
padkowó po jednej z b itew ko
ło Świecia w  pobliżu pola w a l
k i.  Nie znając ani słowa po nie 
miecku, nie p o tra fił wyjaśnić 
swej sytuacji nadciągającym 
hitlerowcom  i ci, widząc go 
obok cia ł zabitych podczas star 
cia z polskim  w ojskiem  żołnie
rzy Wehrmachtu, w zię li go za 
zabójcę. To absurdalne oskarżę 
nie zostało podchwycone przez 
Gestapo i Sondergericht. W 
„Das I llu s tr ie rte  B la tt” , „Grenz 
land” , „ Illu s trie r te r  Beobach
te r” , „D ie  Wehrmacht”  i  in 
nych niem ieckich pismach u- 
kazały się mrożące k rew  w  ży
łach a rtyku ły  i reportaże o 
morder.cy z Chojn ic — „Der 
Massenmoerder von K o n itz ” . 
Kazim ierz Zabłocki m ia ł o f i
cerom wyd łubyw ać oczy, obci
nać nosy i  uszy, a język i p rzy
bijać do... drzew. W związku z

PROTOKÓŁ ZA W A R TY  na 
okres następnych 3 la t  p rzew i
duje dostawy zbóż (pszenica, 
jęczmień, kukurydza) w  ilości 
400 tys. ton rocznie.

Za agodą obydwu stron do
stawy te będą m ogły być po
większone do 600 tys. ton rocz
nie.

Ponadto podjęte zostały śród 
k i w  celu powiększenia sprze
daży polskich produktów  ro l
nych na rynek francuski.

PRZY O K A Z J I podpisania 
protokołu m in is trow ie  w ym ie 
n i l i poglądy na temat obrotów 
handlowych między obu kra ja  
m i i w y ra z ili zadowolenie z 
poważnego wzrostu wym iany, 
przewidzianego na la ta 1964 i 
1965, zgodnie z protokołem  in 
westycyjnym  i dw uletn ią urno 
wą hamdlową z 1963 r. oraz 
protokołem  podpisanym obec
nie. M in is trow ie  s tw ie rdz ili 
także, iż  celowy i m ożliw y jest 
dalszy rozwój w ym iany żarów 
no w  zakresie tow arów  prze
m ysłowych, ja k  i  ro lnych.

Tragiczna śmierć 
na ślizgawce

K O S ZA LIN  PAP. Tragicznie 
zakończyła się zabawa na ś liz
gawce 12-letniego Andrzeja M a 
linowskiego z Debrzna (pow 
Człuchów). Przebywając w raz 
z kolegami na kruche j ta f l i lo 
dowej pobliskiego jeziora, 
w padł on w  pewnej ch w ili do 
wody. Pomimo natychm iastowe 
go ra tu nku  zorganizowanego 
przez rów ieśników, chłopiec 
poniósł śmierć w  nurtach głę
bokiego jeziora.

POGODA na dziś
ZACHM URZENIE zmienne i 

przelotne opady śniegu. Temp. 
ok. —2 st. W ia try  północno-za
chodnie, dość silne i  po ryw i
ste.

Przew iduje się również znacz 
ne zwiększenie p rodukc ji s iln i
ków  wysokoprężnych S-53. W 
1963 r. wyprodukow ano 1 130 
tak ich  s iln ików , a w  ro ku  bie
żącym opuści Starachowice 
3 000 sztuk s iln ikó w  S-53. „Sta 
r y ”  otrzym ają także nową ulep 
saotną kabinę typu N-20.

W  r o k u  b ie ż ą c y m  z w ię k s z y  s ię  
w y d a tn ie  p r o d u k c ję  czę śc i z a m ie n 
n y c h  d o  a u to b u s ó w . B r a k  częśc i 
z a m ie n n y c h  je s t  w c ią ż  d o tk l iw ą  
b o lą c z k ą  k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j .  
T e g o ro c z n e  z w ię k s z e n ie  p r o d u k c j i  
w y n ie ś ć  m a  o k . 15 p r o c e n t  w  s to 
s u n k u  d o  r o k u  1963. P r o d u k c ja  
c z ę ś c i z a m ie n n y c h  m a  s ię  o b e c n ie  
s ta ć  je d n ą  z p o d s ta w o w y c h  d z ie 
d z in  d z ia ła ln o ś c i p r z e m y s łu  m o 
to ry z a c y jn e g o .  O b y  i  ty r a  ra z e m  
n ie  s k o ń c z y ło  s ię  n a  d o b r y c h  c h ę 
c ia c h  i  n a  o b ie tn ic a c h .  (T o k .)

Giężiffówka
zapadła się
pod ziemią

N ie z w y k łą  p rz y g o d ę  p r z e ż y ł  na 
je d n e j  z u l ic  L u b l in a  k ie r o w c a  c ię  
ż a r ó w k i .  P o d  s a m o c h o d e m  z a r w a 
ła  s ię  je z d n ia ,  ta k ,  że s k r y ł  s ię  on 
c a ły  p o d  z ie m ią .

W y r w a  p o d  a s fa lte m  p o w s ta ła  w  
w y n ik u  d z ia ła n ia  w o d y  z p ę k n ię te 
g o  p rz e w o d u . W y c ią g a n ie  sa m o c h o  
d u  z  p u ła p k i  t r w a ło  w id ie  g o d z in .

U u r )

Szpieg z miłości (4)

PAW BRONISŁAWA 
PRACUJE

ZE zm iennym i uczuciam i pani Bronisława K. wracała 
ze pw oje j p ierw szej wycieczki do NRF. N urtow a ł ją  pewien 
niepokój w obliczu czekających zadań, które odbiegały ba r
dzo wyraźnie od je j podstawowych obowiązków urzędnicz
k i WZG. Ale z d rug ie j strony były i  przyjemne momenty. 
Uczynna Kroworschow-a zrobiła wszystko, aby odnaleźć 
dawnego przyjaciela swej przyjació łk i. W NRF z trudnoś
cią odnajduje się ty lko  bardzo ważnych dygn itarzy z cza
sów jiih re ra  i  zbrodniarzy wojennych. Franz Hbhle do ta 
k ich  nie należał, a że w  odpowiednich kartotekach byłych  
żołnierzy „O rdnung mass sein”  — wkrótce nastąpiło ra 
dosne spotkanie. Stary d ruh  nie zapomniał m iłych w ile ń 
skich czasów, pani Bronisława otrzymała nawet w  prezen
cie staroświecki zegarek na rękę i  m ałą zapomogę: 129 
DM  na planowaną podróż do Paryża. Trzeba bowiem w ie
dzieć, że i  do sto licy  św iata sprytna pan i Bronisława w y r
w a ła  się na d n i parę. Wycieczkę tę u ła tw iło  je j podobień
stwo do siostry Kroioorschowej, która zrezygnowała z w y
jazdu. Poza tym  w iozło się w  walizkach nieco a tra kcy j
nych ciuszków i  zachodnioniemieakich pamiątek.

A le szybko m iną ł czas sumowania pozytywów te j pod
róży. W NRF czekał przecież na wrieści Johann Weber. 
Trzeba w ięc było a trakcy jne wycieczki po dolinie Renu za
mienić, tu ta j w kra ju , na jakże prozaiczne spacery. Plan 
miejscowości godnych obejrzenia nakreś lił szef. Oczytoiście, 
nie bez pomocy odpowiednich wydziałów  swego w yw ia 
dowczego urzędu.

Tak oto zaczęły się dni, w  czasie k tórych towarzyska 
zazwyczaj pani Bronisława K. chodziła zamyślona po mało 
atrakcy jnych punktach miasta, notowała w  pamięci ko lor 
żołnierskich otoków, num ery wojskowych pojazdów, usy- 
tuoiaanie wrocławskich obiektów. Je j wycieczki w  teren 
m usiały silą rzeczy ograniczać się do tych miejscowości, 
w  których by ły  lotniska, koszary lub inne tego rodzaju  
„ rzeczy”  interesujące obcy wyw iad.

W końcu każdego miesią oa, specjalnym atram entem  pa
n i K . pisała m eldunki z eałomiesięcznej pracy, na to  na
rzucała neutralną treść lis tu  i  wysyłała na adresy, które  
dał je j przed wyjazdem Weber.

On z kolei potw ierdzał odb iór tych m eldunków przez 
Aleisa Kroworscha, k tó ry  sła ł do pani K . nic nie m ówią
ce ka rty  pocztowe.

Rok trw a ła  taka korespondencja. W październiku 1959 
roku  bohaterka naszego reportażu jest po raz drugi goś
ciem O ty lii Kroworschowej. Gościem, to  może zbyt mocne 
określenie, gdyż tak  za pierwszym, ja k  i  za drugim  poby
tem przy jac ió łka  z W rocław ia musi na swoje utrzym anie  
zarabiać pracą w  p ra ln i mechanicznej. Po raz drugi więc 
pani Bronisława zatrzym uje się u  Kroioorschów. W k ilk a  
dn i później jest tam  także i  Johann Weber.

R E M IG IU SZ SZCZĘSNOWICZ 
c.d.n
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ONI poncczq 
winą

Felieton „Die Zeit"
Felietonista hamburskiego tygodn ika  D IE  Z E IT  (w nume

rze z 31 stycznia) W olfgang E bert, p ub liku je  swój iron iczny 
komentarz do wystąpień tych Niemców, k tó rzy  obciążają w i
ną za w yw ołan ie  I I  w o jny  św iatow ej... Polskę. E bert p sze:

„Ponieważ problem  ten ma 
niezw ykle ważne znaczenie 
właśnie dla naszej gospodarki 
ro lne j, niedawna przewodniczą 
cy Niemieckiego Zw iązku Chlo 
pów, Edmund Rehwinkel, z od 
śuńeżającą szczerością za ją ł 
stanowisko  toobec problemu, 
k to  w  d rug ie j w o jn ie św iato
w e j jest w in ien. Oczywiście 
raz wreszcie trzeba to było po- 
wiedzieć! Ciągle jeszcze bo
w iem  istn ie ją, ja k  się wydaje, 
ludzie nam współcześni, k tó rzy  
uważają, że H itle r  chciał tooj- 
n y  i  rozpoczął ją.

T r z e b a  p o w ie d z ie ć , że  n ie  p o  ra z  
p ie rw s z y  p a d a m y  o f ia r ą  t a k ic h  
o s z c z e rs tw . J u ż  p r z y  w y b u c h u  I  
w o jn y  ś w ia to w e j  m ie l iś m y  n ie  b y ć  
c a łk ie m  bez u d z ia łu .  A  p rz e c ie ż  
w ia d o m o  d z iś , że w ó w c z a s , a b s o 
lu t n ie  n ie w in n i ,  z o s ta l iś m y  w c ią 
g n ię c i w  a u s t r ia c k o  -  s e rb s k ie  s p o  
r y ,  że  c a łk o w ic ie  n ie p r z y g o to w a 
n i  w e s z l iś m y  e łę b o k o  n a  t e r y t o 
r iu m  f r a n c u s k ie  i  r o s y js k ie ,  p o 
n ie w a ż  w  p r z e c iw n y m  ra z ie  s ta 
l ib y ś m y  s ię  o f ia r ą  ś w ia to w e g o  
e p rz y s ię ż e n ia .

Jeśli idzie o drugą wojną 
'światową, chciałbym  posunąć 
się jeszcze nieco dale j n iż  
Rehwinkel. Nie interesuje mnie 
śmieszna teza wyłącznej w iny

Dalekopis

E L E K T R Y F IK A C J A  K O L E I

W  Z W I Ą Z K U  R A D Z IE C K I M  z e 
le k t r y f i k o w a n o  p o n a d  20 ty s .  k m  
l i n i i  k o le jo w y c h .  N a jb a r d z ie j  z n a 
n a , to  m a g is t ra la  t r a n s s y b e ry js k a ,  
w io d ą c a  o d  M o s k w y  d o  J e z io ra  
B a jk a ł ,  d łu g o ś c i 5,5 ty s .  k m .  Z e le k  
t r y f i k o w a n o  w s z y s tk ie  p o d m o s k ie w  
s k ie  l in ie  k o le jo w e ,  w ie le  o d c in 
k ó w  n a  U k r a in ie  i  D a le k ie j  P ó łn o 
c y ,  n a  U ra lu  i  Z a k a u k a z iu ,  n a  S y 
b e r i i  i  D a le k im  W s c h o d z ie . D o  
1970 r o k u  s ieć  z e le k t r y f ik o w a n y c h  
l i n i i  k o le jo w y c h  w y n ie s ie  45 ty s .  
k m .

C Z W A R T K I  L I T E R A C K IE

W  M O S K IE W S K IM  K lu b ie  P is a 
r z y  o d b y w a ją  s ię  c z w a r t k i  l i t e r a 
c k ie ,  n a  k t ó r y c h  p is a rz e  i  p o e c i 
c z y ta ją  s w e  n o w e  u t w o r y  i  d y s k u 
t u ją  o  n ic h  z  k o le g a m i.  N a  je d n y m  

•z o s ta tn ic h  s p o tk a ń  c z y ta l i  s w e  u -  
t w o r y :  p r o z a ik  J .  K a z a k o w  (o p o 
w ia d a n ie  p t .  „ N o c le g ” ) ,  p o e tk a  B . 
A c h m a d u l ln a  ( d w a  pO fem a ty: 
„D e s z c z ”  i  „ M ó j  r o d o w ó d ” ) o ra z  
p r o z a ik  s ta rs z e g o  p o k o le n ia  L .  S ła -  
■win, k t ó r y  p r z e d s ta w ił  o p o w ia d a 
n ie ,  b ę d ą c e  w s p o m n ie n ie m  r a d z ie 
c k ie g o  d o w ó d c y  o s p o tk a n ia c h  z 
H e m in g w a y ’ e m  w  H is z p a n ii .

S P O Ł E C Z N Y  IN S T Y T U T  
O B R O N Y  S Ą D O W E J

W  L E N IN G R A D Z IE  p o w o ła n o  o -  
B ta tn io  do  ż y c ia  N a u k o w o -B a d a w 
c z y  I n s t y t u t  O b ro n y  S ą d o w e j,  o -  
p a r t y  o  za s a d y  s p o łe c z n e . I n s t y t u t  
b ę d z ie  p o m a g a ć  a d w o k a to m  w  ic h  
c z y n n o ś c ia c h  z a w o d o w y c h  o ra z  po  
p u la r y z o w a ć  n a jb a r d z ie j  d o s k o n a le  
f o r m y  i  m e to d y  i c h  d z ia ła n ia .  K o 
n ie c z n o ś ć  s tw o r z e n ia  I n s t y t u t u  m o  
t y w u je  s ię  t y m ,  iż  w  p r a k ty c e  a d 
w o k a c i  r a d z ie c c y  n a p o ty k a ją  je s z 
cze  n a  sze re g  z ło ż o n y c h  p r o b le 
m ó w , k tó r y c h  r o z w ią z a n ie  w y m a 
g a  g łę b o k ie j  w ie d z y .  T a k  n p .  w  
r a d z ie c k ic h  n a u k a c h  p r a w n y c h  
n ie d o s ta te c z n ie  jeszcze  o p r a c o w a 
n o  w ie le  p r o b le m ó w  z z a k re s u  
d z ia ła ln o ś c i a d w o k a tu r y .  (C E T )

Źródło
dochodów

D A W N A  S IE D Z IB A  H IT L E 
R A  W  BERCHTESGADEN 
przekształcona w  knajpę licz 
nie odwiedzaną przez am ery
kańskich tu rystów , przyniosła 
do te j po ry  dochód w  wysokoś 
ci pół m iliona  m arek. W  n a j
bliższych la tach władze m ie j
scowe liczą się z podwojeniem  
gysków. (j. o.)

Niemiec, ale spraum wyłącz
nej w in y  Po lski! Oczywiście pe 
urnę fa k ty  za tym  przem awia
ją. Gdyby Polacy nie uczyn ili 
wówczas błędu i  nie przeciw 
s taw ia li .się ta k  ostro naszym  
um iarkow anym  roszczeniom te 
ry to ria lnym , to  nie m usie li
byśmy niszczyć Warszawy. Nie 
spadłby im  włos z g łowy tak  
ja k  później Czechom (abstra
hując od L id ie  itp.).

Jednakże bez wątpienia Po
lacy nie ponoszą wyłącznej w i 
ny. Czy F rancja  i  Anglia  m u
s ia ły  dawać Polsce nie ty lko  
gwarancje  — cóż m ia ły  w łaś
ciw ie do stracenia te k ra je  we 
wschodniej Europie? — ale 
także wprowadzać je  w  czyn? 
Ich  w ina jednak idzie jeszcze 
o iciele dalej. N igdy nie pomo
glibyśm y temu H itle ro w i dostać 
się legalnie do władzy, gdyby  
mocarstwa zachodnio nie poczu 
ły  się sprowokowane naszymi 
w arunkam i poko jow ym i dla Ro 
s jan i  n ie zarządziły T rak ta tu  
Wersalskiego. W inę za H itle ra  
ponoszą orne, n ie m y.’

Później zaś pozostaw iły go 
w  spokoju i  p rzyglądały się 
bezczynnie ja k  maszerujemy 
do Nadrenii, do A u s trii, a ta k 
że do Pragi. W międzyczasie 
nawet się rozbra ja ły, zamiast 
dać Fuehrerow i parę razy po 
palcach. W ten sposób nieomal 
go zm usiły, aby maszerował 
dalej.

A  RO K 1941? Pięknie, w 
międzyczasie podobno okazało 
się, że Rosjanie nie b y li w ów 
czas nastaw ieni na wojnę agre 
sywną przeciw ko nam. Jednak 
że w  pię  5 la t  później —  je 
stem o tym  przekonany  — na
pad liby, na pewno za ję liby  ca
ły  Wschód i  może doszliby na
w et do Berlina. Temu m usie
liśm y  zapobiec poprzez naszą 
agresję.

Z  tego wszystkiego w  sposób 
jasny w yn ika , że cały szereg 
wrogich państw m a sw ój u -  
dzia ł w  w in ie  za 11 wojnę 
światową. Jest to  stwierdzenie, 
które na pewno pow inno ba r
dzo zainteresować Związek 
Chłopów N iem ieckich i  pana 
Rehwvnklan,

PRZECHODNIE ze zdziw ieniem  oglądali na wystaw ie  
kw iac ia rn i w Des Moines (Stan Iowa, USA) w ielkiego psa, 
z tabliczką ,Z G U B IŁ E M  SIĘ, PROSZĘ M I POMÓC” . Pies 
zabłąkał się poprzedniego dnia do kw ia c ia rn i i  położył się 
w  oknie wystaw owym  sklepu. W związku z tym , że się 
n ik t  po niego nie zgłosił pozostał w  kw iac ia rn i przez noc, 
zaopatrzony przez właściciela sklepu w  prow iant. W łaści
ciel sklepu jest bardziej zm artw iony od czworonoga, któ re 
m u podoba się bardzo legowisko wśród kw iatów . (CAF)

Kto go 
zna?

Bomby pod Sulajmaniją

Wycie psów
z w ia s tu je  ś m ie rć

„K U R D O W IE  TO A R A B O W IE ”  — m ówią baasiści iraccy. 
Ira c k i pisarz Jasemi tw ie rdz i, że K urdow ie  to Irańczycy. Na
cjonaliści tureccy zapewniają: „K u rdow ie  jako naród nie is t
n ie ją  — są to górale tureccy, k tó rzy  u tra c ili swój język” .

A  JE D N A K  KU RD OW IE TO 
NARÓD. Naród pozbawiony 
w łasnej państwowości, podzie
lony  m iędzy pięć różnych k ra 
jów , od dwóch la t  toczący nie 
rów ną w a lkę  przeciw  nacjona
lis tom  irack im , odm awiającym  
mu prawa do w łasnej cyw iliza
c ji i  języtka.

POD S U LA JM A N IJĄ , n a j
w iększym  m iastem  w  irack im  
Kurdystande, p raw ie  wszystkie 
w iosk i leżą w  gruzach. Wśród 
zwęglonych belek i  stosów ka 

Filar NATO

m ien i u w ija ją  się g rupk i lu 
dzi. Po każdym  nalocie bom
bowców irack ich  mieszkańcy 
zburzonych w iosek w racają na 
pogorzelisko, aby uratować 
resztk i nędznego dobytku i zbu 
dować znów prow izoryczny 
dom dla zabezpieczenia przed 
zimnem. „T o  ju ż  nasz trzeci 
dom w  ciągu ośmiu miesięcy 
— opowiada ku rdy jska  kob ie
ta wysłannikom  ham burskiego 
tygodnika „DER STERN” , k tó 
rym  uda ło  się przedostać na 
teren fro n tu  — i  m am y na
dzieję, że osta tn i” .

W  naprędce odbudowanych 
domach zna jdują schronienie 
krew n i, znajom i, sąsiedzłi. 
M iejsca jest ta k  mało, że nie 
ma m owy o położeniu się, lu 
dzie śpią siedząc liab ja k  po
padnie. Śpią czujnie, nasłuchu
jąc ozy nie rozlegnie się wśród 
nocy wycie psów, k tó re  po
dobno przeczuwają, k iedy  na
stąpi bombardowanie. W tedy 
k to  żyw  ucieka w  góry.

KR W AW E Ż N IW A

„ N a  d ro d z e  w io d ą c e j  w  g ó r y  — 
o p is u je  k o r e s p o n d e n t  t y g o d n ik a  
„ D e r  S te r n ”  —  d o s trz e g a m  g ru p ę  
lu d jz i,  s ie d z ą c y c h  n a  k a m ie n ia c h , 
z  w z ro k ie m  u t k w io n y m  w  z ie m ię . 
J e d n a  z k o b ie t ,  m o ż e  d w u d z ie s to 
le tn ia ,  z a w o d z i ro z p a c z l iw ie .

T o w a rz y s z ą c y  m i  s ta r y  m ę ż c z y z 
n a  o p o w ia d a  h is to r ię  t y c h  lu d z i .  
M ie s z k a l i  w  w io s c e  n ie o p o d a l S u - 
la jm a n ij - i .  J e d n e g o  z o s ta tn ic h  d n i 
za c z ą ł p a d a ć  deszcz i  w s z y s c y  d o 
r o ś l i  w y r u s z y l i  w  p o le , a b y  z d ą 
ż y ć  z e b ra ć  t y t o ń .  G d y  w r ó c i l i ,  n ie  
z a s ta l i  ju ż  s w e j w io s k i .  J e d e n  b ły s  
k a w ic z n y  n a lo t  o b r ó c i ł  w s z y s tk o  w  
p e rz y n ę . D z ie c i i  s ta r c y  z d o ła l i  
u c ie c . Z a p o m n ia n o  t y l k o  o k i l k u 
m ie s ię c z n e j có re c z c e  o w e j  m ło d e j ,  
p ła c z ą c e j k o b ie ty . » ”

NOCNE REW IZJE

Nad Sulajmainiję n ie  p rzy la 
tu ją  bombowce ale noc w  noc 
budzi m ieszkańców łomotanie 
do drzw i. Żołnierze iraccy prze 

.Drowadzają po domach re w i

zje, poszukując partyzantów , 
kon fisku ją  skąpe zapasy żyw
ności. W zywa się poszczególne 
osoby, aby denuncjow ały tych, 
k tó rzy  u trzym ują  łączność z 
partyzantam i lub  dostarczają 
im  żywności.

M im o te rro ru , m im o przewa
gi liczebnej i lepszego uzbroje
nia, w o jska irack ie  nie mogą 
jednak dotychczas zlikw idow ać 
gniazd oporu partyzantów, k tó  
rzy okopa li się wokół S u la j-  
m a n iji i trzym a ją  w  szachu je 
dnostk i ira ck ie j a rm ii. Partym 
zanci, przebrani po cywilnemu^ 
swobodnie odwiedzają swych 
krew nych w  mieście, organizu
ją  pomoc dla głodującej lud-i 
ności cyw ilne j.

W alka toczy się nadal baz 
w ytchn ien ia  i  prawdopodobnie 
toczyć się będzie jeszcze długo.

Opr. m. J.

Rozkosze władzy
68-LE TN I PREZYDENT L i i  

B E R II, W illia m  Tubman, spra
w u jący w ładzę nieprzerwanie 
od 1944 r., przeprowadził się do 
nowej rezydencji, wybudow a
nej kosztem 20 m ilionów  dola
rów  (wstępny kosztorys: 2,5 
m in  dolarów). A tra kc ją  nowego 
pałacu w  M onrov ii jest schron 
atomowy, pryw atna kaplica, w  
k tó re j Tubman wygłasza kaza 
nia, oraz podziemny basen p ły 
wacki.

W poszukiwaniu 
bohatera

P R YW ATN A SIEC TE LE W I
Z J I B R YTY JSKIEJ przeprawa 
dziła  badania wśród w idzów, 
mające ustalić ja k ie  cechy bo
haterów film ó w  te lew izy jnych  
znajdują uznanie w  oczach pu
bliczności. W yn ik i ank ie ty  m a i 
ją  stanowić podstawę do opra
cowania 'kodeksu m ora lnych 
przykazań d la  autorów  i  reży.-. 
serów.



poglądu STRONA 4K
„A k c ja : 
Szkoła“  (2) MUSI BYĆ
SPOŁECZNA!
Dewięffedejiśmy się ae iródel dobrze poinformowanych, że 

Ministerstwo Oświaty wyraziło jnż zgodę na ponowne prze
kształcenie Młodzieżowego Domu Kultury w Szczecinie w 
Pałac Młodzieży. W  te j chwili opracowuje się jego nowy sta 
tut. Tak  więc spełniony zostanie postulat, który i  my, na ła 
mach „KU RIER A”, niejednokrotnie wysuwaliśmy. Pałac bę
dzie m iał możliwości zorganizowania poradni metodycznej dla 
szkolnego ruchu kulturalno-artystycznego i  młodzieżowych 
kółek zai nteresowań wsz elki cg o typu.

OBECNIE W  SZKO ŁACH 
województwa szczecińskiego 
działa — ja k  podał p. S Y K U - 
Ł A  z K u ra to r iu m  —  ponad 
1 700 kó łek  zainteresowań tech 
nicznych, ponad 700 kó łek  zain 
teresowań artystycznych i 400 
t. zw. przedm iotowych. Wśród 
technicznych (nazwa to ba r
dzo szeroko pojęta) na jliczn ie j 
sze bodaj są (87) fotograficzne. 
Wśród artystycznych — „chó
ra lne ”  (143), muzyczne (136) i 
taneczne (131). Zespołów tea tra l 
nych m am y w  naszych szko
łach 99, recyta torskich 102 i 
„żywego słowa”  (jaka jest m ię 
dzy dwoma osta tn im i różnica?) 
82. Dochodzi do nich 78 p la 
stycznych. W ym ienić należy 
jeszcze w  wojew ództw ie 133 
szkolne kó łka  krajoznawczo- 
turystyczne. W szystkich razem, 
od „ha fc ia rsk ich ”  dla dziew
cząt lu b  „sprawnych rą k ”  dla 
chłopców, do czytelniczych — 
będzie około 3 000.

Stale zresztą powstają nowe, 
a niemały — ba, coraz w ięk
szy! — wpływ na to mają im 
prezy omawianej już przez nas 
w  poprzednim artykule „Akcji: 
Szkoła”. Na przykład w  ostat
nim czasie w 19 szkołach pow
stały nowe kółka modelarstwa 
bądź lotniczego, bądź szkutni
czego, jako skutek jednorazo
wego tylko w  tych szkołach 

modelarskiego przez

JJ

TV czeka na Was!

Magiczny“ nadajnik
Po dość długiej przerwie wznawiamy cykl informacji i 

artykułów pod wspólnym tytułem „TV CZEKA NA WAS” 
Okazało się bowiem, że nie wszystkie prace związane % uru- 
•hMnieniem nowej stacji nadawczej T V  w  Kołowie postępu
ją  zgodnie % zamierzeniami inwestorów i gorącymi pragnie- 
“ ła“ J naszego województwa.

n iu  S ta c j i  R a d io w y c h  i  T e le w iz y j 
n y c h  i  w  Z A R A C IE  p r iy n o e z ą  o d -  
p o w s e ł i i ł  n ie ja s n e , n ie je d n o k r o tn ie  

“ i N a  urayalad 
je ś l i  Z  A R  A r  t w ie r d z i  (p is m o  s y g 
n o w a n e  NE/2528/63). i e  n a d a jn ik  
d la  K o J o w a  z o s ta n ie  w y k o n a n y  w  
U  p ó łro c z u  J964 i .  ( m im o  że  d y r .  
M . J ę d r y c h o w s k i  z Z S R iT V  14 m a 
ja  1963 x . w  K W  P Z P R  w  S zcze 
c in ie  z o b o w ią z a ł s ię  d o s ta rc z y ć  na  
d a jn i k  d o  k o ń c a  1963 i . ) .  Z je d n o 
c z e n ie  S ta c j i  R a d io w y c h  i  T e ie -  
^ « y jn y C h  w , P iś m ie  z  20 g r u d n ia  
1S63 r .  z a rz e k a  s ię , iż  a p a r a tu r a  
b ę d z ie  g o to w a  w  U  k w a r ta le  1964

S ą d z im y , że  s p o łe c z e ń s tw u  Szcze 
c*n a  n a le ż y  s ię  o d p o w ie d n ie  w y 
ja ś n ie n ie  ( ju ż  c h y b a  z m in is te r 
s tw a )  i  w ła ś c iw e  z a d o ś ć u c z y n ie n ie . 
N a  n a a a y n ik  T V  c z e k a ją  m ie s z k a ń 
c y  n a sze g o  w o je w ó d z tw a  o ra z  g o 
to w y  ju ż  o b ie k t  w  K o ło w i e.

E D . W IT U S Z Y N S K I

A  P O T R Z E B Y  w  » k r e s ie  o g lą 
d a n ia  d o b r e j  w iz y jn ie  t e le w iz j i  są 
(O grom ne. Ś w ia d c z ą  o  ty m  p o w s ta 
ją c e  jaJę g r z y b y  p o  d e szczu  k lu b y  
t e le w iz y jn e ,  d z ie s ią tk i  l is tó w  p i -  
« a n y c h  d o  m ie js c o w y c h  r e d a k c j i  
rs d a a  i  T V ,  a p rz e d e  w s z y s tk im  
a k t y w n a  1 p rę ż n a  d z ia ła ln o ś ć  T o 
w a r z y s tw a  M iło ś n ik ó w  T e le w iz j i .  
T e le w iz ja  p rz e s ta ła  b y ć  ju ż  t y l k o  
r o z r y w k ą ,  z a c z y n a  o n a  s p e łn ia ć  
W ażne  fu n k c je  sp o łe c z n e , z a w o d o  
¡we, p o l i t y c z n e  i  p o p u la r y z a to r s k ie .

S p ra w a  z b u d o w a n ia  w  K o lo w ie  
• i l n e j  s t a c j i  n a d a w c z e j T V ,  o b e j
m u ją c e j  s w y m  z a s ię g ie m  c a łe  w o 
je w ó d z tw o  s z c z e c iń s k ie  i  p o łą c z o 
n e j  ra d io łą c z e m  z in n y m i  s ta c ja 
m i  w  P o ls c e , o d  d a w n a  b y ła  p rz e d  
m io te m  l ic z n y c h  d y s k u s j i .  J u ż  6 
lu te g o  1962 r .  na  s e s j i  w y ja z d o w e j  
K o le g iu m  M in is te r s tw a  Ł ą c z n o ś c i 
W  S z c z e c in ie  p o d ję to  w  te j  m ie 
r z e  o b o w ią z u ją c e  d e c y z je .  Z o b o 
w ią z a n o  w ó w c z a s  w ła d z e  w o je w ó r iz  
M e  d o  z a p e w n ie n ia  w  r o k u  1963 
p o tr z e b n y c h  k r e d y tó w  i  l im i t ó w  
in w e s ty c y jn y c h .  M in is te r s tw o  ze 
s w e j  s t r o n y  z a g w a r a n to w a ło  d o s ta 
w ę  o d p o w ie d n ie g o  s p rz ę tu  n a d a w 
cz e g o .

W ła d z e  w o je w ó d z k ie  u r u c h o m i ły  
k r e d y t y ,  z n a la z ły  . .w y k o n a w c ó w  i  
p ra c e  w  K o ło w ie  z  p o c z ą tk u  p o 
w o l i ,  le c *  p ó ź n ie j s z y b c ie j r u s z y ły  
n a p r z ó d .  N ie s te ty ,  n ie  w s z y s c y  p a 
m ię t a l i  o  o b ie tn ic a c h  i  p rz y rz e c z e 
n ia c h .  N a d a jn ik  d la  K o ło w a  m i 
m o ,  żg  z o s ta ł u m ie s z c z o n y  w  p la 
n a c h  In w e s ty c y jn y c h ,  n ie  z n a la z ł 
k ię  w  p la n a c h  p r o d u k c y jn y c h  w a r 
s z a w s k ie g o  Z A R A T - u .  T r u d n o  w  

't e j  c h w i l i  n a w e t d o c ie k a ć  d la c z e 
g o . R ó ż n i r ó ż n ie  na  te n  te m a t  m ó 
w ią .  D o ś ć , ż e  s ta c ja  w  K o ło w ie  
r o s ła  j a k  n a  d ro ż d ż a c h , a m ię d z y  
^W arszaw ą i  S zcz& c in e m  ro z g o rz a ła  
d y s k u s ja :  k ie d y  g o to w y  m a  b y ć  n a  
id a jn ik .  M in ą ł  r o k  1963, K o ło w o  ju ż  
w  p a ź d z ie r n ik u  -  l is to p a d z ie  1963 
p r a k t y c z n ie  b y ło  g o to w e  d o  ro z p o 
c z ę c ia  m o n ta ż u . N ie s te ty ,  z a b r a k ło  
jna d a jn iW a .

S ta łe  in te r w e n c je  in w e v v o ro  i  T o  
W a rz y s tw a  M iło ś n ik ó w  T e le w iz j i  u  
p a ln is tra  Ł ą c z n o ś c i,  w  Z je d n o c z e -

> ns traktorów LOK. Podobnie 
wizyty w  szkołach ludzi teatru 
stają się bodźcem do tworze
nia uczniowskich zespołów tea
tralnych, estradowych lub re
cytatorskich. To — samo już mó 
wi o wartości tej akcji.

Na posiedzeniu przedstaw i
c ie li zainteresowanych „A k c ją : 
Szkoła”  in s ty tu c ji Władysław 
Daniszewski wystąpił z pro
jektem godnym rzetelnej uwa
gi. Zaproponował m ianowicie 
nawiązanie ścisłych kontaktów  
m iędzy szkolnym i kó łkam i i ze 
społami artystycznym i, a spo
łecznym i i zawodowymi organ i 
zacjam i odpowiednich dziedzin 
ku ltu ra lno-artystycznych. Więc 
na p rzykład : Zw iązek Polskich 
A rtys tó w  Plastyków (zawsze 
skory do usług społecznych) 
m ógłby objąć patronat nad kó ł 
kam i plastycznymi, Polski 
K lu b  Taneczny nad zespołami 
choreograficznym i, Zrzeszenie 
Zespołów Śpiewaczych i In 
strum entalnych nad chóram i i 
o rk ies tram i szkolnymi itp ., itp . 
Podobne patronaty nad zespół a 
m i technicznym i czy ośw iato
w ym i m ogłyby objąć, z tych 
znowu dziedzin, stowarzyszenia 

‘ i  organizacje.
Chodzi tu o to, żeby „Akcja: 

Szkoła”, akcja wychowania ar
tystycznego, estetycznego 1 ak
cja budząca wśród młodzieży 
— na dobrych przykładach — 
potrzebę czynnego udziału w 
ruchu artystycznym 1 oświato
wo-kulturalnym — miała jak  
najszersze poparcie społeczne. 
Muszą się do niej włączyć o- 
czywiście i organizacje mło
dzieżowe : ZMS, ZM W , ZHP. 
C»dy o działaniu samej młodzie 
ży mowa, wypada zwrócić uwa 
gę na piękny przykład ucz
niów szczecińskiego LICEUM  
PEDAGOGICZNEGO IM . SPA- 
SOWSKIEGO, którzy co dwa 
tygodnie wyjeżdżają do którejś 
*  wielu wsi w' województwie, 
x Imprezami z cyklu „umuzy
kalnienia”’ młodzieży szkół pod 
stawowych.

Do najpiln ie jszych należy 
sprawa zlikw idow ania „b ia 
łych p lam ”  w  uczniowskim  ru 
chu — nazw ijm y go tak  — ar
tystyczno -  rozryw kowym . Te 
„b ia łe  p lam y”  — rzecz zdumie 
wająca! — tworzą... licea ogól
nokształcące. W tych «szkołach 
bowiem, bardziej przecież h u 
manistycznych, aniżeli licea i 
technika zawodowe, p raw ie  że 
nie ma uczniowskich zespołów 
artystyczno-rozryw kowych, pod 
czas gdy w  zawodowych gru
pują się praw ie wszystkie z 
działających w  województwie. 
Wychodzi to  na ja w  i na na
szym kurie rew skim  Szkolnym 
Festiw alu Piosenki i  M uzyki.

Należałaby omówić jeszcze

sprawę następującą: czy szkol
ne kó łka  zainteresowań m ają 
dublować program  nauki lub 
stawać się zespołami korepe
ty c ji ( jak  dzieje się to  z nie
k tó ry m i kó łkam i przedm ioto
w ym i: m iłośn ików  h is to rii, geo 
g ra fii, b io log ii itp),czy też 
m ają dawać m łodzieży w iado
mości nie objęte szkolnym pro
gramem? W  wypadku zespołów 
artystycznych jest to  dylemat 
ta k i: czy m ają  opierać się na 
utworach przewidzianych pro
gramem, czy też sięgać po re 
pertua r najnowszy? Lecz to 
już problem do osobnego roz
ważenia, wrócimy do niego nie 
bawem.

JERZY K A R P IŃ S K I

Najw iększa w  k ra ju

iiądijfiiiiastswa
centrala

bezsznurowa
100 SPECJALISTÓW z Przed 

siębiorstwa Montażu Urządzeń 
Teletechnicznych „TELM O NT” 
pracuje obecnie w  Warszawie 
przy. montażu największej w. 
Polsce międzymiastowej, pół
automatycznej centrali bez
sznurowej.

U rz ą d z e n ia  d la  te g o  t e le fo n ic z n e  
go  o lb rz y m a  w y p r o d u k o w a ły  Z a 
k ła d y  W y tw ó r c z e  U rz ą d z e ń  T e le 
te c h n ic z n y c h  T -2  w  W a rs z a w ie . O  
w ie lk o ś c i  b u d o w a n e j c e n t r a l i  ś w ia d  
c z y  f a k t ,  i ż  z a t ru d n ia ć  o n a  b ę d z ie  
o k . 1 200 te le fo n is te k .  I lo ś ć  s a m y c h  
t y l k o  k a b l i  w ie lo ż y ło w y c h  z a in s ta 
lo w a n y c h  w  c e n t r a l i  w y n ie s ie  p o 
n a d  600 k m .  P la c ó w k a  ta  w y p o s a 
ż o n a  r ó w n ie ż  b ę d z ie  w  n o w o c z e s 
n e  u rz ą d z e n ia  p o c z ty  p n e u m a ty c z 
n e j  d o  p rz e s y ła n ia  d y s p o z y c j i  i  z le  
c e n  a b o n e n c k ic h .  O d d a n ie  d o  u ż y t  
k u  t e j  n o w o c z e s n e j p la c ó w k i  ( p r z y  
p u s z c z a ln ie  je s z c z e  w  b r . )  w  zna cz  
B y m  s to p n iu  u s p r a w n i  p o łą c z e n ia  
te le fo n ic z n e  p o m ię d z y  w ię k s z y m i 
o ś r o d k a m i m ie js k im i  w  k r a ju .

Siadami prac dyplomowych

U c ze ln ie  o c ze k u ją  
na propozycje przemysłu...

KO LEJN Y R O C ZN IK  stu
dencki opuści aa k ilk a  m ie
sięcy m u ry  szczecińskich wyż 
szych uczelni z dyplom ami 
m agistrów  i  inżyn ie rów  ró 
żnych specjalności. Dyplom  
—  to  ostatn i i  chyba na jw a
żniejszy etap w  kształceniu 
specja listy — konstruktora , 
budowniczego, ekonomisty.

Jak im i problem am i naszej 
gospodarki in teresują się te 
goroczni dyplomanci? W  ja 
k ie j m ierze służą ich  prace 
szczecińskiemu przem ysłow i 
i odpowiadają jego potrze
bom?

— Prace magisterskie — mó
w i o n ich  p ro rek to r Politech
n ik i Szczecińskiej, doc. dr 
ST. BURSA — związane są 
przede wszystkim z tematyką 
naukowo-badawczą, prowadzo
ną przez poszczególne katedry. 
Ustalając profil działalności 
katedr zwracamy szczególną 
uwagę i  zalecamy podejmo
wanie prac naukowych, roz
wiązujących problemy przemy
słu i gospodarki. Potrzeby re
gionu szczecińskiego powinny 
tu, oczywiście, mieć priorytet. 
Politechnika ma w  tych spra
wach . znaczny dorobek. Nńe 
wszystko w  kontaktach uczel
nia — przemysł, jest całkowi
cie zadowalające. Do rzadkości 
należą np. zapotrzebowania za 
k ładów  przem ysłowych na roz
w iązania konkre tnych proce
sów produkcyjnych, technolo
gicznych czy organizacyjnych. 
Nie zawsze też możemy służyć 
bezpośrednio Szczecinowi. Nie 
m am y np. na m iejscu dostatecz 
nej bazy w  przem yśle chemicz 
nym. Zadania W ydzia łu In ży - 
nieryjno-Ekonomicanego Trans 
portu (jedynego w  k ra ju ) w y 
kraczają również poza m oż li
wości naszego .regionu.

W  W y d i ia le  C h e m ic z n y m  p ra c e  
d y p lo m o w e  p o d ję to  w e  w s z y s tk ic h  
k a te d ra c h ,  z a ró w n o  w y s p e c ja l iz o 
w a n y c h  ja k  i  p o d s ta w o w y c h  — b a r  
d z ie j  te o r e ty c z n y c h .

O to  k i l k a  p r z y k ła d ó w :

K a te d r a  in ż y n ie r i i  e h e m ic a n e j, 
k s z ta łc ą c a  ta k  p o s z u k iw a n y c h  w  
p rz e m y ś le  c h e m ic z n y m  s p e c ja l is 
tó w  m . in .  w  d z ie d z in ie  p ro c e s ó w  
c h e m ic z n y c h  i  p r o je k to w a n ia  a p a 
r a t u r y  —  w  o s ta tn im  cza s ie  s k o n 
c e n t r o w a ła  s w e  p ra c e  n a  z a g a d n ie  
n ia c h  m ie s z a n in y  m a s  i  w y m ia n y  
c ie p ła .  O b e c n ie  d y p lo m a n c i  p rz y g e  
t o w u ją  s e r ię  p ra c  z w ią z a n y c h  z w y  
m y w a n ie m  d w u t le n k u  w ę g la  *  g a 
z ó w  ( a p a r a tu r a  d o  ty c h  b a d a ń  p ra  
c u je  w ' s z c z e c iń s k ie j w y t w ó r n i  ga 
z ó w  te c h n ic z n y c h )  i  a b s o rb e ją  d w u  
t le n k u  c h lo ru .  P ra c e  n a d  u t le n ia 
n ie m  c h e m ic z n ie  c h lo ro w o d o r u  d la  
u z y s k iw a n ia  c h lo r u  — u w z g lę d n io 
n e  n a  d u ż ą  s k a lę  w  p r o g r a m ie  b a 
d a ń  R W P G  —  m a ją  o g ro m n e  z n a 
c z e n ie  d la  g o s p o d a rk i c h lo re m  — 
a  w ię c  i  d la  S z c z e c in a  ( p ro w a d z i 
je  k a t e d r a  t e c h n o lo g i i  n ie o r g a 
n ic z n e j) .

W  k a te d rz e  w łó k ie n  s z tu c z n y c h  
b a rd z o  in te r e s u ją c e  są p ra c e  n a d  
n - w y m i  w łó k n a m i  w e łn o p o d o b n y -  
n»i.

—  NASZE B A D A N IA  — mó 
w i prodziekan, doc. dr. A. Z IE  
L IŃ S K I, k tó ry  udz ie lił nam  
tych w szystkich in fo rm a c ji — 
nie powiązane może zbytnio ze 
SzczecLnem, służą jednak cał
kow icie na jaktualn ie jszym  po
trzebom po lsk ie j gospodarki.

P rz e g lą d a ją c  w y k a z  te m a tó w  
p ra c  s tu d e n tó w  W y d z ia łu  E le k 
tr y c z n e g o  z n a jd u je m y  p o ło w ę  ewSą 
z a n y c h  b e z p o ś re d n io  z p rz e m y s łe m  
S z c z e c in a  i  g o s p o d a rk ą  m o rs k ą .  
W ś ró d  n ic h  n p .  p r o je k t  a u to m a ty c e  
n e g o  p r o w a d z e n ia  s te ru  s ta tk u  ś re d  
n ie j  w ie lk o ś c i ,  w s k a ź n ik i  e le k t r o 
e n e rg e ty c z n e  rtJa n a b rz e ż y  p o r tu  
s z c z e c iń s k ie g o , a ta k ż e  w a r u n k i  
p r o je k to w e  i  e k s p lo a ta c y jn e  o f w ie t  
le n ia  n a  s ta tk a c h  h a n d lo w y c h .

R ó w n ie ż  w  p ra c a c h  W y d z ia łu  B u  
d o w y  M a s n y  n  d o m in u ją  te m a ty , 
„ m o r s k o  -  s z c z e c iń s k ie ” , m .  i * . '  
p r o je k t  w s tę p n y  s i ło w n i  lu r b o - p a -  
r o w e j  s ta t k u  ty p u  B —454/IV  i  
B-516, p r o je k t  u rz ą d z e n ia  c h ło d n i
cze g o  d la  ła d o w n i  s ta tk u  p ły w a ją ,  
c e g o  w  t r o p ik u ,  c z y  p o je k t  s i ló w  
n i  ty p o w e g o  m a s o w c a  o  n o ś n o ś c i 
23 ty s .  T D W .

— DOBRA JEST WSPÓŁ
PR AC A z przemysłem — pod
kreśla dziekan Wydz. Budow
nictw a Lądowego i  Wodno-Me 
lioracyjnego, doc. J. B A G IŃ 
S K I. — Stocznia, Zarząd P o r
tu, SZWS i  inne zakłady p rzy j 
mu ją  studentów bardzo życzli
w ie i  pomagają im  w  uzyska
n iu  m ateria łów  do prac dyplo
mowych. Prawdziwego p rzy ja 
ciela m am y w  Szczecińskim 
Zjednoczeniu Budownictwa.

A  te m a ty  p ra c ?  ~ K a te d r a  B u d . 
M ia s t  i  O s ie d l i  p r z y g o to w u je  p r o 
j e k t y  o s ie d l i  w  ś r ó d m ie ś c iu  Szcze
c in a  i  n a  P o m o rz a n a c h . W s z y s tk ie  
p ra c e  k a t e d r y  m e l io r a c j i  s łu ż ą  „ t e  
r e n o w i ” .

T e m a tó w  ta k ic h ,  o d p o w ia d a ją c y c h  
p o irz e h o m  r ó ż n y c h  g a łę z i s z c z e c iń 
s k ie j  g o s p o d a rk i,  z n a jd u je m y  w  
n a s z y c h  w ę d ró w k a c h  po  u c z e ln i 
jeszcze  w ie le .  I  n ie  t y l k o  w  P o l i 
te c h n ic e . S tu d e n c i P A M  p r a k t y k u 
ją  p rz e d  d y p lo m a m i w  s z c z e c iń 
s k ic h  w s ia c h  i  m ia s te c z k a c h , p r z y 
s z l i  a g ro n o m o w ie  z W S U  m o z o lą  się 
n a d  m o n o g ra f ia m i w s i i  P G R -ó w . 
Z b ie r a ją  m a te r ia ły  d la  o ś ro d k a  ro z  
w o ju  p o s tę p u  te c h n ic z n e g o  w  r o l 
n ic tw ie .  W  s u m ie  —  r o b ią  c h y b a  
w ie le ,  a b y  ic h  p ra c e  d y p lo m o w e  
w n io s ły  k o n k r e tn e  w a r to ś c i  d o  r o z  
w o ju  s z c z e c iń s k ie j g o s p o d a rk i.

(K G )
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Tajem niC Æ y św Sai 
m a r s k i c h  y ł ę h i n
W YDAJE się to  nieprawdo podobne, ale trz y  czwarte 

naszej planety pozostaje dotąd  nie zbadane. Naukowcy 
przypuszczają, że obszary te są zasobne w  niezmierzone 
bogactwa naturalne. Chodzi oczywiście o 72 procent po
w ierzchn i naszego globu p o k ry te j wodami m órz i  ocea
nów'. Wiedza ludzka sięga zaledw ie niecałych k ilkaset 
stóp w  głąb oceanów, reszta tego tajemniczego św iata 
czeka na odkrycie. W’ każdym  razie na dnach oceanów 
znajdują się n iew ątp liw ie  niewyczerpane złoża ropy na f
tow ej, gazów natura lnych i  w ie lu  Innych cennych m ate
ria łów .

ma swój

frachtowiec
OGROM NA popularność, k tó  

tą  na całym  święcie zyska li ra 
idżieccy kosmonauci, przejaw ia 
się m .in. w  tym , że podobizny 
ich  w id n ie ją  na znaczkach 
pocztowych, a  nazwiska na... 
burtach sta tków  handlowych. 
Osiemnasty z ko le i statek ra- 
jdziecki z serii budowanych w  
.Chersoniu 16-tysięezników typu 
i,Leśni niski j  Komsoimoł”  o trzy 
m ał na<awę „W alentyna Tieriesz 
kotwa”  ma cześć pierwszej ko 
b ie ty , k tó ra  znalazła się w  
¡Kosmosie. Je j n iem nie j s ław 
n y  kolega, W alery Bykowski, 
»ostał ukoronowany w  podob
n y  sposób, ale w  odróżnieniu 
od Tierieezkowej m usia ł się za 
¡dowalić „ty liko ”  traw le rem  r y 
backim.

Elektryczny 
dozorca ryb
¡NA „śląskim  m orzu”  — w 

Zb iorn iku  goczałkow ickim  roz
w in ię to  na dużą skalę hodowlę 
¡wartościowych gatunków ryb  
<m. im. sandaczy i  szczupaków), i

Gospodarze Goczałkowic ma 
Ją jednak sporo k ło po tu  z upal 
Iłow aniem  ryb , k tó re  w  okre 
sach upustu wody ze zbiorn ika 
tysiącam i uciekają w  dół Wś- 
* ły .

O pomoc poproszono w ięc 
M orsk i In s ty tu t Rybacki. W 
placówce te j skonstruowano 
specjalne urządzenie — „e lek
trycznego dozorcę”  — które  
zainstalowane zastanie na zapo 
rze goczałkowickiej. Urządze
nie to  wysyłać będzie im pulsy 
elektryczne, k tó re  w  pewnej 
odległości od  śluzy spustowej 
w ytw orzą „barierę e lektrycz
ną”  n ie  do przebycia dla ryb. 
Jaik bowiem wiadomo, ryby  są 
n iezw ykle  w raż liw e  nawet na 
prąd b. niskiego napięcia.

(B N -T  PAP)

S P O J R Z E N IE
W S T E C Z
Pized 25 laty

. P O W IT A N IE  „ O R Ł A "

W Y B U D O W A N Y  p rz e z  h o le n d e r 
s k ą  s to c z n ię  de  S c h e ld e  w e  Y lis s in  
g e n  o k r ę t  p o d w o d n y  „ O r z e ł ”  p r z y 
b y ł  p rz e d  25 la t y  p o  r a z  p ie rw s z y  
z M o rz a  P ó łn o c n e g o  n a  B a ł t y k  i  w  
d n iu  10 lu te g o  1939 r o k u  z o s ta ł 
u ro c z y ś c ie  p o w i ta n y  w  G d y n i.  
O k r ę t  w y b u d o w a n y  z o s ta ł z d o b r o 
w o ln y c h  s k ła d e k  s p o łe c z e ń s tw a  i 
w o js k a ,  w  w y n ik u  r e a l iz a c j i  a k c j i  

z b ió r k o w y c h  s a m o rz u tn ie  z a in ic jo 
w a n y c h  ja k o  o d p o w ie d ź  n a  ó w 
czesne r e w iz jo n is ty c z n e  d ą ż e n ia  n ie  
m ie c k ie .

W  czas ie  m in io n e j  w o jn y  „ O r z e ł ” , 
ja k  w ia d o m o ,  w s ła w i ł  s ię e p o p e ją  
b a ł ty c k ą  je s ie n ią  1939 r o k u ,  a  p o 
te m  w y k r y c ie m  h i t le r o w s k ie j  f l o 
t y  i n w a z y jn e j  p ły n ą c e j  d o  N o r 
w e g i i  w  k w ie t n iu  1940 r .

Przed 20 lały
„ G A R L A N D ”  N A  R Ó W N IK U

W  T R A K C IE  p ię ć  l a t  t r w a ją c e j  
s łu ż b y  w o je n n e j  „ G a r la n d a ”  po d  
p o ls k ą  b a n d e rą , o k r ę t  te n  p r z e b y ł 
r e k o rd o w ą ,  b o  217 NO m i i  m o r 
s k ic h  w y n o s z ą c ą  „ t r a s ę ” , k t ó r a  za 
p ro w a d z i ła  g o  r ó w n ie ż  n a  cdeple 
w o d y  r ó w n ik o w e  u  b rz e g ó w  A f r y 
k i .  W  d n iu  u  lu te g o  1944 r o k u ,  
c z y l i  d w a d z ie ś c ia  l a t  te m u ,  „G aor- 
la n d ’ \  j a k o  d r u g i  p o  „ B u r z y ”  p o l 
s k i  o k r ę t  w o je n n y  w  d z ie ja c h ,  p rz e  
k r o c z y ł  r ó w n ik .  N a s tą p i ło  t o  w  
czas ie  r e js u  z T a k o r a d i  (Z ło te  W y 
b rz e ż e ) d o  p o r tu  G e o rg e to w n  n a  
W y s p ie  W n ie b o w s tą p ie n ia  (A s c e n -  
s io n ).

Przed 15 lały
R O Z P O C Z Ę C IE  B U D O W Y  

„ D A L M O R A  1”

W  L U T Y M  1949 r o k u  z o s ta ła  z a 
ło ż o n a  w  S to c z n i G d a ń s k ie j s tę p 
k a  p o d  b u d o w ę  p ie rw s z e g o  k o n 
s tru o w a n e g o  w  P o ls c e  s ta tk u  r y 
b a c k ie g o , t r a w le r a  r y b a c k ie g o  d la  
p r z e d s ię b io rs tw a  p o ło w ó w  d a le k o 
m o r s k ic h  „ D a lm o r ” . B u d o w a  ty c h  
s ta tk ó w  r y b a c k ic h  z a p o c z ą tk o w a ła  
n o w y  e ta p  w  d z ie ja c h  n a s z e j f l o 
t y  r y b a c k ie j ,  k t ó r a  d o  te g o  czasu 
u ż y w a ła  p r z e s ta r z a ły c h  je d n o s te k  
b u d o w a n y c h  w y łą c z n ie  za  g ra n ic ą .

D z iś  n a z w ę  „ D a lm o r ”  n o s i n o 
w o c z e s n y , z b u d o w a n y  w  196C r o k u ,  
w ie l k i  s u p e r t r a w le r  - p r z e tw ó r 
n ia ,  a nasze  s to c z n ie  z a jm u ją  d r u 
g ie  m ie js c e  n a  ś w iś c ie  w  b u d o w ie  
s ta tk ó w  r y b a c k ic h ,  a le  w a r to  p a 
m ię ta ć , i e  p rz e d  15 ła t y  z a c i n a 
l iś m y  o d  s k r o m n y c h  p o c z ą tk ó w  
1 i e  „ k a m ie n ie m  w ę g ie ln y m ”  po d  
ro z b u d o w ę  n a s z e g o  o c e a n ic z n e g o  
( ju ż  n ie  t y l k o  p e łn o m o rs k ie g o )  r y -  

. b o łó w s tw a  b y ł  d a w n y  „ D a lm o r  1” , 
w ie r n ie  d o  d z iś  s łu ż ą c y  ja k o  „ R e 
g a ” . (S tA P)

Rekordowa
szybkość  s to ik u
J A P O Ń S K A  s to c z n ia  M its u b is z d  

z b u d o w a ła  o s ta tn io  s ta te k  to w a r o 
w y  „ J a m a s z ir o  M a r u ”  o  n o ś n o ś c i 
12 900 D W T , k t ó r y  o s ią g n ą ł n a  p r ó 
b a c h  s z y b k o ś ć  22,45 w ę z ła . J e s t to  
r e k o rd o w a  s z y b k o ś ć  s ta tk u  t e j  w ic i  
k o ś c i,  p r z y  c z y m  n a  szcze g ó ln e  
p o d k re ś le n ie  z a s łu g u je  u z y s k a n ie  
j e j  n ie  d ro g ą  z a s to s o w a n ia  d u ż e 
g o  s i ln ik a ,  le c z  p rz e z  r a c jo n a ln ą  
k o n s t r u k c ję  k a d łu b a .  M o c  s i ln ik a  
w y n o s i t y l k o  13 IM  K M  (d ie s e l z  do  
ła d o w a n ie m ) ,  p o d c z a s  g d y  in n e  
s ta t k i  to w a r o w e  t e j  w ie lk o ś c i  w y 
k a z u ją  n ie ra z  m o c  s i ło w n i  rz ę d u  
1 M N  K M .

„MISTER LOUIS"
płynie

przez Atlantyk
„M IS T E R  LO U IS ”  me 

należy do żadnego z w ie lu  
typów  statków  handlo
wych, ale jest p ływ a ją 
cym szybem naftow ym  do 
w ierceń podwodnych, k tó 
re ma podjąć w  kw ie tn iu  
u zachodniowiemieckieh w y 
brzeży na M orzu Północ
nym. Oczywiście, o ile  je -^  
go w łaściciel, American 
Overseas Petroleum  Ltd., 
dojdzie w  te j sprawie do 
porozumienia z rządem 
NRF, na co obecnie nie 
bardzo się zanosi, gdyż ka 
piitał w  NRF sam jest za
in teresowany w  eksploa
ta c ji na fty  znajdującej się 
ewent. u wybrzeży Morza 
Północnego. (ZAP).

Weterani na ziem
G D Y Ń S K I „ D a J m o r ”  z ło m u je  

w  b r .  t r z y  d a ls z e  t r a w le r y ,  zbu 
tio w a n e  je s z c z e  p rz e d  w o jn ą . 
B ę d ą  to :  „ P lu t o n ” , z b u d o w a n y  
w  5926 r . ,  „ S a t u r n ”  —  z b u d o 
w a n y  w  1930 r .  i  „ W e g a ”  — 
r o k  b u d o w y  —  1991. W e  f lo c ie  
le g o  a c m a to ra  p o z o s ta n ą  ju ż  
t y l k o  t r z y  je d n o s tk i  z o k re s u ' 
p r z e d w o je n n e g o :  „ P o lu s ” , „ S y  
r iu s z ”  i  „ O r io n ” .

Do niedawna panował częś
ciowo uspraw ied liw iony po
gląd, że badania oceanograficz
ne na większą skalę są zbyt 
trudne i nieopłacalne w  stosun 
ku do spodziewanych korzyś
ci. O pinia ta zmieniła się dzię
k i  ogromnemu postępowi tech
n ik i, k tó ry  um oż liw ił e fek tyw 
ne poszukiwania na w ie lk ich  
głębokościach i  p rzyb liży ł m o
m ent eksploatacji ukry tych  
tam  bogactw. M otywem  do in 
tensy fikac ji tego rodzaju ba
dań są: sytuacja demograficz
na świata i  towarzysząca wzro 
stow i ludności industria lizacja. 
W  związku z tym  naukowcy 
rozglądają się za now ym i źró
d łam i żywności i  surowców.

N p . U S A  d y s p o n u ją  w  c h w i l i  
o b e c n e j f lo t ą  76 s ta tk ó w  p rz y s to s o 
w a n y c h  i w y e k w ip o w a n y c h  d o  b a 
d a ń  p o d w o d n y c h  na  d u ż y c h  g łę 
b o k o ś c ia c h  o ra z  2 700 p r a c o w n ik ó w  
n a u k o w y c h  w  z a k re s ie  o c e a n o g ra 
f i i .  P la n u ją  o n i  w  c ią g u  n a jb l iż 
s z y c h  10 la t  p o w ię k s z y ć  l ic z b ę  p ły  
w a ją c y c h  la b o r a t o r ió w  d o  520, a 
k a d r ę  o c e a n o g ra fó w  —  d o  6 t y 
s ię c y  p r a c o w n ik ó w .

S P O S R Ó D  n a jn o w s z y c h  z d o b y c z y  
w ie d z y  o c e a n o g ra f ic z n e j n a  u w a g ę  
z a s łu g u je  a m e ry k a ń s k i  o k r ę t  p o d 
w o d n y  „ A lu m in a u t ” , m ie s z c z ą c y  w  
s w o im  w n ę t r z u  z a ło g ę , z ło ż o n ą  z 
3 lu d z i ,  z d o ln y  d o  p o ru s z a n ia  s ię  
w  p r o m ie n iu  528 k m  i o s ią g a ją c y  
m a k s y m a ln e  z a n u rz e n ie  d o  58 000 
s tó p  (5 400 m ).

Z a r ó w n o  ro z le g ło ś ć  te re n u  poszu  
k lw a ń ,  j a k  i  k o s z to w n o ś ć  u rz ą d z e ń  
te c h n ic z n o  -  n a u k o w y c h  s u g e r u ją  
j a k  n a jd a le j  id ą c ą  w s p ó łp ra c ę  
p a ń s tw , p r z e p r o w a d z a ją c y c h  b a d a 

n ia  o c e a n o g ra f ic z n e . Z  44 p a ń s tw  
n a le ż ą c y c h  d o  M ię d z y n a r o d o w e j K o  
m is j i  O c e a n o g ra f ic z n e j ( IC C )  — 32 
k r a je  c z ło n k o w s k ie ,  ro z p o rz ą d z a ją 
ce  40 s ta tk a m i b a d a w c z y m i,  u c z e s t 
n ic z ą  w  5 -J e tn ie j e k s p e d y c j i  
d z ia ła ją c e j  o d  1961 r o k u  n a  O ce
a n ie  In d y js k im .

O c e a n o g ra fo w ie  z a jm u ją c y  s ię  
p r o b le m a m i r y b o łó w s tw a  tw ie r d z ą  
a u to r y t a t y w n ie ,  że w y n ik i  p o ło 
w ó w  m o ż n a  z w ię k s z y ć  5 - k r o tn ie  
b e z  u s z c z e rb k u  d la  o g ó ln y c h  z a -  
so b ó w .

Badanie wód oceanów p rzy 
nosi dalsze korzyści. Naukow
cy te j dziedziny uczą się odzy
skiwać gospodarczo-użyteczne 
substancje chemiczne z wody, 
m orskie j. Nasuwa się wniosek, 
że zanim ludzkość zajm ie się 
podbojem Kosmosu, należy po
znać resztę naszej stare j piane 
ty , kry jące j jeszcze ty le  ta jem  
nic i  skarbów.

Optr. A. BOGUSŁAW SKI

Luksusowy
transatlantyk

pływ a jącym
hotelom

PO  k a t a s t r o f ie  „ L a k o n i i ” , z r o n ie j  
s z y ła  s ię  f r e k w e n c ja  p a s a ż e ró w  n a  
lu k s u s o w y c h ,  a le  p r z e s ta r z a ły c h  
s ta tk a c h  p a s a ż e rs k ic h , '^ o  z m n ie j 
sz e n ie  f r e k w e n c j i  p r z y  ró w n o c z e 
ś n ie  w z ra s ta ją c y c h  k o s z ta c h  e k s 
p lo a ta c j i ,  k t ó r e  ro s n ą  w  m ia r ę  s ta  
r ż e n ia  s ię  s ta tk u  i  z u ż y w a n ia  je g o  
m a s z y n  i  u rz ą d z e ń , s k ło n i ło  f i r m ę  
a r m a to r s k ą  B o rn e  L in ę  d o  w y c o 
fa n ia  ze s łu ż b y  t r a n s a t la n t y c k ie g o  
s ta tk u  „ I t a l i a ”  ( w y b u d .  w  1928 r . ,  
t6  777 B R T ) . S ta te k  te n  w e ź m ie  je 
szcze u d z ia ł  w  k i l k u  re js a c h  t u r y 
s ty c z n y c h ,  p o  c z y m  z a w in ie  d o  
F r e e p o r t  (w y s p y  B a h a m a ) , g d z ie  
m a  z a k o tw ic z y ć  n a  s ta łe  1 s łu ż y ć  
ja k o  p ły w a ją c y  h o te l.

EDGAR WALLACE

Byłoby to  dla m nie bardzo problematyczną saitys 
fa kc ją  — odejść z tego św iata i  zostawić na n im  
jtr ium fu jących  n ieprzy jac ió ł! M am  przecież sy
na, bądź co bądź. — Uśmiechnęła się nad g łow a
m i innych do syna, k tó ry  śm iało w ytrzym a ł je j 
ifwzrok. —  Nie chciałabym  zostawić go samego na 
świeeie. • A n i te j ■— przew rotne j ekspedientki r— 
odszukała oczami Lois Reddle. Natychm iast je d 
nak m atka Lois stanęła p rzy  boku córki, zasła
n ia jąc w ą tłym  cia łem  swoje dziecko przed zemstą 
hrabiny.
y— Skończyłam  —  powiedziała hrabina.
W tedy Selwyn u jrz a ł nagle, że w oczach jego 

'tp a tk i odm alowało się przerażenie. W patryw ała  
się nieruchom ym  w zrokiem  w  drzw i. M d ły  pan 
Mackenzie, z tacą w  ręce, nie zauważając nowe
go gościa,■ postaw ił tacę na stole* z cichym  ch i
chotem.

|— To ciekawa rpecz ,r— pączął^
Nagłe zobaczył kobietę z pistoletem  w d łoni.
— M arta ! —  zawołał.

—  W ie lk i Boże! — jęknęła. — Byłam  przekona
na, że nie żyjesz!

W poko ju  zrob iło  się kom pletnie cicho.
— Poznałbym cię od razu , nawet gdybym nie 

usłyszał twego pięknego, głębokiego głosu — po
w iedzia ł staruszek, patrząc na nią i  mrugając po
w iekam i. — To M arta  — m oja żona — czy pań
stwo się poznaliście, panie Shaddłes?

— Byłam  przekonana, że nie żyjesz — pow ie
działa jeszcze raz, a pistolet wypadł z je j zdręt- 
tw ia łych  palców na podłogę.

• * *
— Rzecz jest w  tym  — pow iedział niepocieszo

ny  Selwyn  — ¿e znalazłem się w  p iekielnie g łu 
p ie j sytuacji, m oja droga. Nie jestem żadnym lo r
dem: przypuszczam, że jestem jak im ś Moronem  
—  tak czy inaczej. Jestem czymś, co można by na
zw ać' „ wyrodnym  Moronem". W gruncie rzeczy 
wcale się tym  nie m artw ię . Ona siedzi sobie gdzieś 
na po łudn iu  F ra n c ji i  może być zadowolona, że 
nie w  żadnym gorętszym m iejscu! Była dla mnie 
okropnie złą m atką i  przypuszczam, że już je j nie 
u jrzę  na oczy — i  wcale sobie nie życzę! Na pew 
no dożyje do dziew ięćdziesiątki — to ju ż  ta k i typ !

—  Nie płeć g łupstw , Selwynic. Oczywiście, że 
to  iDielka różnica —  pow iedziała Lizzy. —  Bo 
gdybyś m i się oświadczył, będąc lordem  —  a ja  

■skromną stenotypistką  —  zresztą, nawiasem m ó
wiąc, nadal ciągle jeszcze jestem tą stenotypistką  
1— po prostu nie pozwoliłabym, ęi złamać sobie 
karie ry . A  tak, to...

S z li sobie spacerkiem odludną ścieżką ■parku, 
k ie d y  L izzy  nagle pochwyciła  go za ramię i  od
w róc iła  gwałtownie w  in ną  stronę.

■—Nie... n ie tędy  — powiedziała. — Tam jest

taka ścieżka m iędzy rododendronami. N ikom u nie 
przyjdzie do g łow y zapuścić się tam  — a wiem, 
że tam  jest taka m ała ławeczka — z cudownym  
widokiem . — O te j porze dnia z pewnością n i
kogo tam nie spotkamy.

*  *  *

M icha ł uśmiechnął się pod ivąsem, widząc szyb
k i odw ró t Lizzy.

—  To jest w łaśnie najdziwnie jsze w  całej te j 
sprawie...

— Tak sądzisz? — spytała Lois, hrabina Moron.
— Wiem jeszcze o innych, bardzo dziwnych rze
czach. O trzym ałam  dzisiaj od pana Shaddłes ra 
chunek. Obciąża mnie kw otą  jeden ju n t  sześć 
szylingów za szkodę, jaką  wyrządziłeś jego F o r
dowi.

■— Niem ożliwe! — w ykrzykną ł z podziwem M i
chał. — Co za człowiek! Jestem przekonany, że 
na tę całą sprawę w yda ł co na jm n ie j dziesięć ty 
sięcy fun tów , je że li nie więcej. — Większość z 
czego — dodał —  poszła na mnie.

— Czy uważasz się za dobrze wynagrodzonego?
—  spytała Lois.

—  Będę się za takiego uważał z chw ilą , k iedy  
wasza lordowska mość powie m i „dz ięku ję".

—  To jeszcze nie powiedziałam? —  udała Lois 
Zdziwienie —  i  proszę cię, nie m ów do mnie 
„ la d y "  — przypraw ia  m nie to  o gęsią skórkę. 
Więc dobrze... zaraz ci podziękuję  —  nie., n ie te 
raz... —  nie tu !

Przystanęli na końcu w ąskiej ścieżki.
i -  Zejdźm y tu ta j — powiedziała Lois — p rzy 

pom inam  sobie, że tam  na końcu są takie zarośla 
i ławeczka — i  bardzo nieprawdopodobne, żeby o 
te j porze dn ia .* K O N I E C
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Prawo do bicia
Jeśli podejdę do pierwszego lepszego obywatela i dam 

m u w  szczękę — idę siedzieć. Jeśli jednak podejdę do tego 
samego obywatela w  św ietle re flek to rów , je ś li podejde na 
otoczonym lin a m i podeście i  je ś li będziemy w  k ró tk ich  
m ajtkach, na rękach zaś będziemy m ie li u trudn ia jące 
wszelki m anew r watowane babuchy — mogę go grzmęció 
ile  wlezie, bez najm niejszych konsekwencji.

Znad zielonego siołu

2 m ecze £ l ig i
S z c z e c iń s k a  A R K O N IA  w  n a jb l iż  

s z y  p ią te k  p r z y jm u je  u  s ie b ie  
ł ó d z k i  S T A R T , a w  n ie d z ie lę ,  
9 b m . —  A Z S  Ł ó d ź . L ic z y m y  na 
tc, że p o  o s ta tn ic h  p o r a ż k a c h  (0:6, 
0:1) A r k o ń c z y c y  ze ch cą  p rz e d  w ła 
s n ą  p u b lic z n o ś c ią  z r e h a b il i to w a ć  
s ię  i  w y w a lc z y ć  p r z y n a jm n ie j  1 
p u n k t .  P r a w d o p o d o b n y  je s t ,  w  o -  
b y d w u  s p o tk a n ia c h ,  u d z ia ł  B o g d a 
n a  S Z U M S K IE G O , k tó r e m u  k o ń 
c z y  s ię  ro c z n a  d y s k w a l i f ik a c ja .  
J e d n a k  o s ta te c z n a  d e c y z ja  w  te j 
s p r a w ie  p o d ję ta  zostanie dziś, lu b
łjutxo.

N IE  R O ZU M IEM ! N ie  rozum iem  stosunku spraw iedliw ości 
'do boksu. Pytałem  paru p raw n ików  — żaden nie b y ł w  sta
n ie m i tego przystępnie wyjaśnić. Dlaczego —  je ś li jeden 
bokser okaleczy czy zabije  drugiego na ringu  — nie jest ,to 
kw a lifiko w ane  ja ko  przemyślane działanie? Dlaczego wszelkie 
tragiczne wydarzenia na ringu  przyję to  traktow ać ja ko  w y
padki, tworząc w  te j dziedzinie ooś 'w  rodzaju prawa zwycza
jowego? Dlaczego istn ie je  sytuacja, w  k tó re j można bezkarnie 
b ić  i zabić człowieka?

Niechże kto  odpowie!
Niegdyś za czasów kształtowania się tego prawa, medycyna 

znacznie m n ie j w iedzia ła o urazowości w  boksie, niż w ie 
dzisiaj. Dziś w iem y ja k ie  są sku tk i ciosów, ja k ie  mogą być 
ich trw a łe  konsekwencje; to  zaś, że n iektó rzy lekarze sportow i 
na jzw ycza jn ie j w  świecie nie chcą o tym  wiedzieć —  niczego 
n ie zmienia. Boks pozostaje j e d y n ą  dziedziną sportu, 
¡w k tó re j w a runk iem  zwycięstwa jest własnoręczne bicie 
¡współobywatela po szczęce. N a jtrosk liw sza nawet p ro fila k tyka , 
najostrzejsze re g u łk i i przepisy mogą ty lk o  zmniejszyć szko
d liw e  sku tk i mocnego tłuczenia po głowie czy żołądku. Ca ł
kow ic ie  ty c h ’ sku tków  n igdy n ie  z likw idu ją .

N IE  SĄDZĘ zresztą, aby ja k iegoko lw iek rozsądnego czło- 
fwieka należało przekonywać o bezsensie bicia. Sprawa jest 
'jasna i  aż śmieszne, że trzeba do n ie j wracać. A le  dlaczego 
p raw o m ilczy?

N IE  M Ó W M Y o tym  bokserze, k tó ry  jest b ity , lecz o tym , 
k tó ry  bije, k tó ry  okalecza, k tó ry  czasem zabija . Stara się on, 
w e w łasnym , dobrze zrozum ianym  interesie, bić ja k  najm oc
n ie j, ja k  najskuteczniej —  bić tak, aby pow alić przeciwnika, 
uczynić go n iezdolnym  do dalszej w a lk i. Bokser ta k i la ta  całe 
jest uczony przez specjalistów, gdzie uderzać i  ja k  uderzać, 
aby ciosy skutkow a ły. T renu je  ich siłę na specjalnych w o r
kach, tren u je  ich  celność na specjalnych piłkach. Przed w a lką  
i  w  przerwach specja ln i fachowcy doradzają mu, podsuwają 
sposoby na zwalenie konku ren ta  z nóg. Bokser ta k i musi 
zdawać sobie sprawę z tego co czyni; musi wiedzieć, ja k ie  
mogą być s ku tk i jego uderzeń.

CZY w  te j sy tuac ji można 
m ów ić o wypadku?

N ie można. Bokser, w ycho
dząc z rogu, rozpoczyna całko 
w ic ie  świadomą akcję, zmierza 
jącą do uczynienia krzyw dy 
przeciw nikow i. Nieszczęśliwe 
w yp a d k i cechuje to, że n ie da- 
¡ją się przewidzieć. Na ringu  
przewidzieć można wszystko 
co najgorsze. Jeśli zaś nie prze 
w idzieć, to  na pewno przypuś
cić.

A  to ju ż  dla prawa w ys ta r
czyć powinno. D la tego prawa, 
k tórego fu n kc ją  jes t n ie ty lko  
ka ran ie  w innych, ale i  zapo
bieganie przestępstwu. Dlacze
go przedstawiciele w ładzy na
tychm iast in te rw e n iu ją  w  w y 
padku najłagodniejszej nawet 
b ó jk i na trybunach — bójka 
natom iast pom iędzy lin a m i od
b yw a  się w  całym  majestacie 
prawa.

TEGO nie rozum iem  i  boję 
się, że n igdy nie zrozumiem.

Nie wzywam  po w ariacku do 
Sakcji natychm iastowej, n ie pro 
®zę o delegowanie na mecze 
p rokura torów , aby natychm iast 
po gongu w yd aw a li nakaz a- 
resztowania tego, k tó ry  p ie rw 
szy uderzył, czy pierwszy się 
zam ierzył. N ie od rzeczy je 
dnak w yda je  m i się apel do 
prawologów, o wyjaśnienie 
nam  te j zdum iewającej »przecz 
ności, że w  roku  1964, w  erze 
atom owej — ciągle poku tu ją  
re lik ty  atawistycznych pojęć.

Być może, tak  w łaśnie jest 
dobrze i tak  pow inno zostać.
B y  nas jednak o tym  przeko
nać — trzeba nam to na jp ie rw  
¡wytłumaczyć.

N a słowo przeciw  faktom  — 
n ie  uw ierzymy.

Tomasz D O M A N IE W S K I 
¡(Za „Expressem W ieczornym ” )

O L IM P IJS K IE  TRAG EDIE

© 8  medal Jernberga ©  7:0 polskich hokeistów

czt w yw alcz™  hieisce
W PIERWSZEJ DZIESIĄTCE?

W  SEEFELD O D BY ŁY SIĘ W CZORAJ ostatnie 2 in d y w i
dualne narciarskie konkurencje klasyczne igrzysk: bieg m ara
toński na 50 km  oraz sp rin t kob ie t — 5 km. O bydwie kon
kurencje odbyw ały się równocześnie. N a jp ie rw  wystartowało 
41 m aratończyków, a później 30 zawodniczek.

W BIEG U N A  5 K M  nie 
obeszło się bez niespodzianki.
W prawdzie zwyciężyła zawod
niczka radziecka, K laud ia  BO
JAR SKIC H, drugie miejsce jed 
nak zajęła najszybsza dziewczy 
ha Skandynaw ii, 22-letnia, ja-

P O  24 K O N K U R E N C J A C H  p o 
d z ia ł  m e d a li  je s t  n a s tę p u ją c y :

c u ,  zaś B ie g u n ó w n a  w  ś r o d k u  s ta w  Z g R R  
k i .  W ie lo k r o tn a  m is t r z y n i  P o ls k i 
s p r a w ia  k o le jn y  z a w ó d . M i ja  m e tę  
n a  d a le k im  —  ja k  a a  j e j  m o ż l iw o 
ś c i —  14 m ie js c u .

M AR A TO N  N A R C IA R S K I 
ob fitow a ł w  w ie le  dram atycz-

snowłosa M ir ja  Lechtonen nych momentów. Zakończył się J*
przed najsławniejszą biegaczką 
św iata — A lw etiną- Kołcziną, 
Spora to sensacja:‘Kołczana zdo 
bywa w  Seefeld ty lko  jeden 
skrom ny brązowy medal.

N A S Z E  B IE G A C Z K I  —  lo  k łę b k i  
n e r w ó w . B u d n a , T r z e b u n ia  i  S to p 
k a  b ie g n ą  od r a z u  n a  s z a ry m  k o ń

Trentifi; Am erykanie

Waterpoliści
Arkonii

walczą 9 Puchar PZP
W N A JB L IŻ S Z Ą  sobotę i  nie 

dzielę w  Warszawie odbędą się 
fina łow e rozg ryw k i o puchar 
PZP w  piłce wodnej. Wezmą 
w  n ich  udzia ł zwycięzcy me
czów e lim inacy jnych : LE G IA , 
P O LO N IA  Bytom , SLĘZA W ro 
cław, A R K O N IA . W ubiegłym  
roku p iłkarze w odn i A rko n ii, 
pod nieobecność warszawskiej 
Leg ii, za ję li zaszczytne drugie 
miejsce. Jak będzie tym  ra 
zem? W ydaje się, że o p ie rw 
szeństwo walczyć będą Legia i 
Polonia. Szczecinianie — pod
opieczni trenera K N A U S Z A  — 
m ają szansę na pokonanie Slę- 
zy oraz naw iązanie równorzęd-

(ck) I nej w a lk i z Legią i  Polonią.

Bieg na 60 y. Od lew e j: Asth- 
w orth  Hayes i  Perry. Zw ycię
ży ł Hayes w czasie 6,1 sek.

FOT  — CAF

Sukces p o lsk iego  
sportow ca

ZW YCIĘZCĄ w  ubiegłorocz
nych 55-tych z ko le i biegach 
na przełaj, któ re  odbyły się w  
Nowym  Jorku pod egidą In fe r-  
Collegiate Association o f Am a
te u r Athletes of Am erica zo
sta ł ponownie — ja k  i  w  r. 
1962 — W ik to r Zwolak. Jest 
on studentem U niw ersytetu 
V illanow a i  najpoważniejszym  
wśród sportowców am erykań
skich kandydatem do Igrzysk 
O lim pijsk ich  w  biegu na pięć 
tysięcy metrów.

on jeszcze jednym  wspania łym  
sukcesem szwedzkiego „k ró la ”  
n a rt — 35-letniego JERNBER
GA. W arto przypomnieć, że 
jest to już 8-m y jego medal 
o lim p ijs k i, a trzeci złoty.

H O KEJO W A REPREZENTA
CJA PO LSKI odniosła kolejne 
zwycięstwo w  grupie „ B ” , u- 
m acnia jąc się na czele tabe l1. 
Polacy tym  razem pokonali 
W łochów 7:0 (2:0, 3:0, 2:0).

Nasi hokeiści g ra li szybko i 
twardo. Dużo strze la li i  wszy
stkie 7 bram ek zdobyli w  efek 
townym  stylu. Po raz pierwszy 
w  tu rn ie ju  grupy ,,B”  gra po l
skie j d rużyny nagradzana była 
przez w idow nię  oklaskami.

H oke j no  lodz ie
G R U P A  „ A ”

Z S R R

z ło te

8

s re b r.

8

b r ą z

S
F r a n c ja 3 3 —
F in la n d ia 3 2 2
N o r w e g ia 2 5 3
N ie m c y 2 3 3
A u s t r ia 2 3 2
U S A 1 1 1
S z w e c ja l 1 1
H o la n d ia l — —
W . B r y ta n ia 1 — —■
W ło c h y — 1 2
K R L -D — 1
K a n a d a — — 2

PUNKTACJA
t -o  Ó S M Y M  D N IU  O l im p ia d y  I H  

z a k o ń c z o n y c h  k o n k u r e n c ja c h  n ie o 
f ic ja ln a  p u n k t a c ja  d r u ż y n o w a  
("—5—4— 3— 2—1) p r z e d s ta w ia  s ię  n a -
s tę p u ją c o :

1. Z S R R 130,5 p k t .
2. N o r w e g ia 62 p k t .
3. N ie m c y 58 p k t .
4. F in la n d ia 50 p k t .
5. A u s t r ia 49 p k t .
6. F r a n c ja 43,5 p k t .
7. S z w e c ja 34 p k t .
8. U S A 27,5 p k t .
9. W ło c h y 14,5 p k t .

10. K a n a d a 11 p k t .
11. P o ls k a 8,5 p k t .
12. K R L -D 7,5 p k t .
13—15. H o la n d ia , S z w a jc a r ia  i W .
B r y ta n ia  po 7 p k t .
16. J a p o n ia 5 p k t .
17. C SR S 4 p k t .
18. R u m u n ia 2 p k t .

1. Z S R R
2. K a n a d a
3. S z w e c ja
4. C SR S
5. U S A
6. F in la n d ia
7. N ie m c y
S. S z w a jc a r ia

G R U P A  „ B ”

1. P O L S K A
2. A u s t r ia
3. J a p o n ia
4. J u g o s ła w ia
5. N o rw e g ia  
C. R u m u n ia
7. W io c h y
8. W ę g r y

47:8
29:11
37:9 CZTEROKROTNA złota me- 
32:ia dalistka  „ kobieta  -  maszyna” , 

ja k  nazywa się L id ię  SK O B LI-  
5:43 KOW Ą, wchodziła na podium  
i:4 4  zwycięzców aż pięciokrotn ie . 

Przewodniczący M K O l, Am e
ryka n in  A ve ry  Brundage po- 

23‘-5 pros ił bowiem, by taka rekor-  
is -u  dzistka o lim p ijska  stanęła na 
i8:i8 podium  „poza konkursem ”  ze 
20:11 w szystkim i swym i czterema me 
i i -25 balam i na szyi, zdobytym i w  
7:21 Irmsbrucku.

W  niedzielę rewia na Lodogryfie

Losowanie nagrody 
„KURIERA“

ZGODNIE z naszą zapowiedzią zamieszczamy dziś 
pierwszy kupon, upoważniający do zdobycia nagrody; 
która wylosowana będzie w  przerw ie w ie lk ie j imprezy 
organizowanej w  niedzielę na Lodogryfie przez Ogni
wo i „K u r ie r” . Kupon należy wyciąć, wypisać im ię, 
nazwisko i adres i  przy wejściu na lodowisko —  wrzu
cić do skrzynki.

K U P O N
Im ię

Nazwisko

f-
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.WYDZIAŁ ZAOCZNY T E C H N IK U M  HANDLOWEGO  
w  Szczecinie, «1. Sowińskiego 1

PRZYJMUJE DODATKOWE ZAPISY
na semestry I I ,  IV , V I  i  V I I I  Technikum 
oraz I I  I IV  Zasadniczej Szkoły Handlowej.

Pierwsze zajęcia w  drugim  półroczu 
roku  szkolnego 1963/64 odbędą się 
w  sobotę dnia 8 lutego br. o godz. 16.

J Z a p i s y  p rzy jm u je  i  in fo rm a c ji udziela sekretariat 
Szkoły od godz. 8 do 20 — teł. 373-22.

308-K

Wygrywają ci, 
którzy próbują szczęścia
w K ra jow e j L o te rii Pieniężnej

42 000 W YGRANYCH — 7 800 000 ZŁ. 318-K

Ostrzeżenie
Zarząd Spółdzielni Pracy Usług 

Kinowych i Fotograficznych 
„STUDIO ”

w  Szczecinie, pl. Żołnierza 5, 
zawiadamia i ostrzega PT K lien tów , 
że na terenie m iasta i województwa 

szczecińskiego 
pojawiają się i świadczą 

FO TO GRAFICZNE USŁUG I 
osoby legitymujące się starymi 
nieważnymi lub podrobionymi 

dowodami, nieważnymi pieczątkami 
zakładów itd.

W  związku z tym  Spółdzielnia n.ie 
będzie ponosiła odpowiedzialności 
za prowadzone nielegalnie usługi 
fotograficzne i ostrzega K lien tów  
przed narażeniem się na s t r a t y ,  
za które  Spółdzielnia materialnie 

nie odpowiada.
Szczególną uwagę należy zwracać 
na byłych pracow ników  Spółdzielni, 
k tó rych należy zgłaszać do M il ic ji 

O bywate lskie j, są to:
— W ładysław  Samborski zam. w  

Szczecinie, ul. Sabały n r 25, po
sługuje się pieczątką Zakładu 
N r  29

— Zbigniew Krawczyk zam. M a r
cinkowskiego n r 3, posługuje się 
s tarym i zaświadczeniami i blocz
kam i Spółdzielni

— Łucjan Słoma posługuje się b lo
czkiem Spółdzielni „S tudio”  —- 
Zakład Fotograficzny N r 36

— Stanisław Grzybowski zam. ul. 
L ipow a n r 25/2, Zakład N r 34

—r Bogumił Kurowski, Franciszek 
Wyczawski, Stanisław Klimas, 
Jerzy Mamociuk, Józef Horanin, 
Zbigniew Wandalowski, Wincen
ty Blaszezuk — w ym ienien i w y 
konu ją zdjęcia fotograficzne ja 
ko operatorzy w yjśc iow i, lecz 
n ie posiadają ku temu żadnych 
uprawnień.

Pracownicy Spółdzielni w ykonujący 
usługi w  tym  zakresie posiadają 
ważną legitym ację służbową oraz 
upoważnienie ważne na 1964 rok. 
Wszyscy pozostali w inn i być zgła
szani organom M il ic j i  O byw ate l
skiej. 300-K

M IE JS K I Szpital w  Szczecinie, ul. Strza- 
łow&ka n r 22, ogłasza przetarg na w yko 
nanie remontu kapita lnego budynków: 
p ra ln i, prosektorium  oraz magazynów. W 
zakres rem ontów wchodzą roboty: m u
rarskie, tynkarskie, stolarskie, dekarskie 
i  e lektro-insta lacyjne . Do udziału w  prze 
ta rgu zaprasza się przedsiębiorstwa pań
stwowe, spółdzielcze i  prywatne, posia
dające uprawnienia. O fe rty  należy* skła
dać do dnia 15. I I .  1964 r. O tw arcie o fe rt 
nastąpi w  dniu 17. I I .  1964 r. o godz. 10. 
Szczegółowych in fo rm a c ji udziela A d m i
nistracja Szpitala. Zastrzega się dowolny 
w ybór oferenta bez podania uzasadnienia 
decyzji. 319-K

A U T O M O B IL K L U B
S Z C Z E C IŃ S K I 

p r z y jm u je  z a p is y  n a

K u rs
samochodowo
-motocyklowy

o ra z  na
P R Z E S Z K O L E N IE  

Z N O W E G O  
K O D E K S U  

D R O G O W E G O  
O tw a rc ie  k u r s u  

20.11.1964 r. 
W s z e lk ic h  in fo r m a 
c j i  u d z ie la  i  z a p i
s y  p r z y jm u je  B iu 
r o  A u to m o b i lk lu b u ,  
A le ja  P ia s tó w  20, 
te l.  344-03.

310-K

Trau ba
P R Z Y G O T O W U J Ę  u c z 
n ió w  s z k ó ł p o d s ta w o 
w y c h  d ó  p r o m o c j i  i  do  
e g z a m in ó w  w s tę p n y c h  
d o  s z k ó ł ś r e d n ic h .  P o 
g o d n o , te ł.  737-61.

913-G

K U P IĘ  d o m e k  je d n o 
r o d z in n y  w  S z c z e c in ie  
lu b  o k o l ic y .  B a r l ic k ie -  
g o  16 m  i ,  S zcze c in .

9 I4 -G

D O M E K  je d n o ro d z in 
n y  z o g ro d e m , w  Szcze 
d n ie ,  k u p ię .  W ia d o 
m o ść : t e l .  450-1«, godz. 
16—19. 915-G

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c  
k io m  p rze iz  8 g o d z in  
d z ie n n ie . R e d u ty  O rd o  
n a  66 m  9.

816-G

P O T R Z E B N A  d o c h o d z ą  
ca  p o m o c  d o  m a łż e ń 
s tw a  z d z ie c k ie m . 
O s ie d le  S w ie rc z e w s k ie  
25b m  6. 917-G

Z A O P IE K U J Ę  saę d z ie c  
k ie m  w  s w o im  d o m u . 
A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  
55 m  27. S18-G

P O M O C  d o m o w a  p o 
t r z e b n a  o d  z a ra z . W ia 
d o m o ś ć : Ś re d n ia  w s k ie -  
g o  7 m  2 p o  go dz . 15.

919-G

P O S Z U K U J Ę  o d  z a ra z  
g o sp o s i d o  p ro w a d z e n ia  
d o m u . D w o rc o w a  2, 
K lu b  W Z G , b u fe t .

920-G

jprzedaz
P IA N IN O  k o n c e r to w e ,  
„ łb a c h ”  w  ba -rd zo  d o b  
r y m  s ta n ie  i  p ie c  c.o. 
F -2  „ I d e a ł ” , s p rz e d a m . 
J a k u b a  B o jk i  34, g o d z . 
16—20. 929-G

P O L S K I —  „P a n n a  z m o k r ą  g ło 
w ą ”  g. 15, „ F iz y c y ”  g . 19.30; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ Ig r a s z k i  z d ia 
b łe m ”  g . 18; O P E R E T K A  —  „ C a n -  
C a n ”  g. 19.15; F IL H A R M O N IA :  w  
n ie d z ie lę  o  g . 19 „ I I  R e n d e z -v o u s  
z  m e lo d ią ” , s z c z e g ó ły  j u t r o !

t e i n a

K O S M O S  —  „ P e c h o w ie c  na  p r e r i i ”  
g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — U S A
— o d  1. 12; C O L O S S E U M  — „ P r o 
ces O s k a ra  W ild e ’a ”  g . 16, 18.30, 21
— a<ng. —  p a n o ra m . — o d  1. 16;
B A Ł T Y K  —  „ C h c e m y  s ię  b a w ić ”  
g . 11.10, 13.30, 15.50, 18.10 , 20.30 — 
a n g . —  o d  1. 12; P O L O N IA  —
„ D w a  ż e b ra  A d a m a ”  g . 11, 13.30, 16. 
18.15, 20.30 —  p o i.  —  o d  1, 16; 
D E L F IN  —  „ Z a ć m ie n ie ”  g . 10.30, 
13, 15.30, 18, 20.30 — w ł. - f r a n c .  — 
od  1. 18; P IO N IE R  —  „ L u t k a ”  g. 
10 —  p o i.  —  o d  1. 7, „ B i t w a  o 
K o z i D w ó r ”  g. 11, 13, 15 —  p o i. 
o d  1. 9, „ G w ia z d y  w  p o łu d n ie ”  
g . 17.15 —  f r a n c .  — o d  1. 12, „ I n s 
p e k c ja  p a n a  A n a to la ”  g. 18.30, 
20.30 — p o i .  — o d  1. K i; P R O M IE Ń
— „ C z a r n y  m o n o k l”  g. 16, 18.10, 
20.20 —  f r a n c .  — od  1. 16; F A L A
— „ D w a  o b lic z a  z e m s ty ”  g. 16,
13.40 —  U S A  — od  1. 16; M A R S  — 
„ D z ik i  p ie s  D in g o ”  g. i7 , 19.15 — 
ra d ź . — o d  1. 14; M D K  —  n ie c z y n 
n e ; E C H O  ( K rz e k o w o )  — „ N o c e  w  
Z O O ”  g. 18, 20 — N R F  — o d  1. 12; 
M E W A  (Z e le c h o w o )  — „7  g rz e 
c h ó w  g łó w n y c h ”  g . 19 — f r a n c .  — 
od  1. 18; Ż E G L A R Z  (G o lę c in o )  —  
„ K r ą ż o w n ik  szos”  g . 18, 20 —
fr a n c .  — od  1. 16; S Z M A R A G D O 
W E  ( Z d r o je )  —  „ P r z e m in ę ło  z w ia 
t r e m ”  g. 18 —  U S A  —  o d  1. 14;
M U Z A  ( P o m o rz a n y )  —  „ W c z o r a j
s zy  w r ó g ”  g . 17.30, 19.30 —  a n g . — 
o d  1. 16; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —
„ B y ć  a łb o i  n ie  b y ć ”  g. 17, 19 — 
U S A  —  od  1. 16; H U T N IK  ( S to ł-  
c z y n )  —  „ R o c ć o  i  je g o  b r a c ia ”  g. 
17, 20 — w ł.  — o d  1. 18: B A J K A  
(P o lic e )  — „ S p r a w a  N in y  „ B ”  —  
g. 17. 19 — N R F  —  o d  1. 18;
l  M A J  (Ż y d ó w c e )  — „ N ie z n a jo m i 
z p o c ią g u ”  g . 17, 19 — U S A  —  o d  
1. 10; M A R Z E N IE  (W ie lg o w o )  —
, .N ie z n a jo m i z p o c ią g u ”  g . 17, 19.

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  — (W o j.  P o l
s k ie g o  36) — „ B e n a r e s  —  B o m b a j”  
g . 10—21.

ki
„13  M U Z ”  —  c z y n n y  o d  g . 11; 
T P P R  — f i l m  „ M i ło ś ć  p o w ra c a  
W io s n ą ”  g. 18, 20: G A R N IZ O N O W Y
— n ie c z y n n y ;  K O N T R A S T Y  — ta 
n e c z n y  t łu s t y  c z w a r te k  g. 20; N O T
— o d c z y t  m g r  T h ie r r y :  „ P r o je k t o 

w a n ie  o k r ę tó w ”  g . 13; P T T K  —1 
z e b ra n ie  k o ła  „ W ie r c ip ię t y ”  go dz . 
18.30; Ł Ą C Z N O Ś C I — w ie c z o re k  ta 
n e c z n y  g. 19.

U L .  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  n ie 
c z y n n e ; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
w y s ta w y  m o r s k ie ,  a rc h e o lo g ia , 
p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d 
n ie j ,  z d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  m o 
n e ty  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im  g . 
13—19. B W A  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
w y s ta w a  p la s ty k ó w  O k r ę g u  Szcze
c iń s k ie g o  g . 13— 19.

S Z P IT A L E
K L I N I K A  C H IR U R G I I  D Z IE C IĘ 
C E J  — U n i i  L u b e ls k ie j  1.
I  K L I N I K A  C H IR U R G IC Z N A  ■— 
U n i i  L u b e ls k ie j  l .

A P T E K I
N R  4 — W . P o ls k ie g o  14, N R  5 —  
N a ru s z e w ic z a  11, N R  6 — W . P o l
s k ie g o  134.
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y : 
A p te k i:  N R  10 —  G l in k i ,  N R  11 — 
D ą b ie , N R  12 —  P o d ju c h y .

T e le w iz ja
P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

15.55 —  p r o g r a m  d n ia , 16 —  k u r s
r o ln ic z y ,  16.45 — p ro g ra m  f i lm o 
w y ,  17 —  w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  
T V ,  17.05 —  p r o g r a m  d la  d z ie c i i 
s ta rs z y c h : „ W ie rs z e  d o  k tó r y c h
w ra c a m y ” , 17.25 — k r o n ik a  szcze
c iń s k a , 17.35 —  p r o g r a m  f i lm o w y ,  
17.50 —  k i l k a  s łó w  o  p r o g r a m ie  T V , 
18.05 —  „ S p o tk a n ia  z p r z y r o d ą ” . 
18.35 — T e le -e c h o , 19.10 —  „ N a d  
Z a le w e m ” , 19.45 — f i lm o w y  p rz e 
g lą d  d n ia  z I n n s b r u c k u ,  20 —  D o 
b ra n o c  d z ie c io m , 20.05 — d z ie n n ik  
T V ,  20.30 —  f i l m  s e r y jn y  „ K r ę t a  
d r o g a ” , 21 —  z O l im p ia d y :  ja z d a  
f ig u r o w a  m ę ż c z y z n , 22.30 —  w ia 
d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  22.35 —
P o ls k a  K r o n ik a  F i lm o w a ,  22.45 — 
p r o g r a m  n a  j u t r o  i  D o b ra n o c .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

12.55 Z  O l im p ia d y ,  16.00 H is to r ia  
p e w n e j n a r t y  (d la  d z ie c i o d  8 1.),
18.00 D z ie n n ik  O l im p i js k i ,  18.40 T y 
s ią c  T e le ty p ó w ,  18.50 P o z d ro w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j,  19.00 W ie d z a  i  te c h 
n ik a ,  19.25 P ro g n o z a  P o g o d y , 19.30 
A k tu a ln o ś c i ,  19.45 Z  O l im p ia d y ,  
20.15 A k t u a ln e  p r o b le m y ,  20.45 Z 
O l im p ia d y ,  22.30 A k tu a ln o ś c i ,  22.40 
Z  O l im p ia d y  ( In te r v . ) .

P IĄ T E K

9.00 A k tu a ln o ś c i ,  9.20 Z  O l im p ia d y ,
11.00 A k t u a ln e  p r o b le m y ,  11.30 P io 
s e n k i,  11.55 R e p o r ta ż , 13.30 P r o 
g r a m  s z k o ln y  (p o g a d a n k a  g e o g ra 
f ic z n a  d la  k l .  V I I I )

W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.42.
14.45 —  „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” , 15 
g r a  z e s p ó ł ja z z o w y  „ F A R ” , 15.20—< 
„ W  r y tm ie  ta n g a ” , 15.30 —  „ P io - ;  
t r u ś  i  p a n i  P r o fe s o r ” , 16.05 — z  
n a g r a ń  F i lh a r m o n ii  S z c z e c iń s k ie j, 
16.15 —  p o g a d a n k a  h is to r y e z n a ,
16.30 —  m u z y k a  i  k o m u n ik a t y ,  
16.40 — „ B ę d w e m y  b u d o w a ć  d o k i ” ,.
17 — a u d y c ja  s ło w n o -m u z y c z n a »
17.30 —  p rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i W y 
b rz e ż a , 17.50 — a u d y c ja  a k tu a ln a ,
18 —  m u z y k a  i  re k la m a ,  18.25 —  
r o z m o w y  o n a s z y c h  s p ra w a c h ,
18.30 —  r o lp ic tw o  w  k r a ja c h  s o c ja 
l is ty c z n y c h ,  18.50 —  u n iw e r s y te t  
r a d io w y ,  19.05 —  m u z y k a  i  a k t u a l
n o ś c i, 19.30 — e k o n o m ic z n y  p ro -«  
b le m  ty g o d n ia ,  19.45 — r e c i t a l  fo r - ,  
te p ia n o w y ,  20.10 — m u z y k a  ta n e ~  
c z n a ;  21 — z  k r a j u  i  ze ś w ia ta ,  
21.27 —  k r o n ik a  s p o r to w a , 21.45 r-r 
o p o w ia d a n ie : „ G o d z in a  h is z p a ń 
s k a ” , 24 —  w ia d o m o ś c i o l im p i js k ie .

W  n ie dz ie lę  
I I  ie n d e z -vo u s  

z  m e lod ią
Szczegóły nowej atrak

cyjnej imprezy rozrywko
wej Filharmonii Szcze
cińskiej, W KZZ, Szczeciń
skiej Roagłośni Polskiego 
Radia i Telewizji oraz Re
dakcji „KURIERA SZCZE 
CIŃSKIEG O ” podamy w  
numerze jutrzejszym..

Jednym zdaniem
7 B M . o  g o d z . 19 w  K lu b ie  „13  

M u z ”  n a s tą p i o tw a r c ie  w y s ta w y  
g r a f i k i  M a rc e la  R a sm u sse n a , g r a f ik a  
d u ń s k ie g o , a n a s tę p n ie  o d b ę d z ie  
s ię  s p o tk a n ie  a u to rs k ie  z a r t .  p ia s t.  
M a r ią  W ą s o w ic z  z  T o r u n ia .

W  P I Ą T E K  o  g o d z . 18 w  K lu b ie  
„ P iw n ic a ”  o d b ę d e ie  s ię  z e b ra n ie  
S z c z e c iń s k ie g o  T o w a rz y s tw a  F o to 
g ra f ic z n e g o , s e k c j i  f o t o g r a f i i  n a u 
k o w e j  i  te c h n ic z n e j ;  te m a t  — r e 
p r o d u k c ja .

D Z IŚ  o  g o d z . 19 w  K lu b ie  
Z B o W iD  o d b ę d z ie ^  s ię s p o tk a n ie  
k o le ż e ń s k ie , na  k tó r e  z a rz ą d  za
p ra s z a  b . w ię ź n ió w  o b o z u  k o n c e n 
t r a c y jn e g o  S a ch se n h a u se n .

J U T R O  o  go d? . 18 w  s a l i  k o n fe 
r e n c y jn e j  W y d z ia łu  R o ln ic tw a  i  
L e ś n ic tw a  P W R N  p r z y  u l .  M ic k ie 
w ic z a  41, o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  w  
s p r a w ie  z w a lc z a n ia  s z k o d n ik ó w  
z w ie rz ę c y c h  i  c h w a s tó w  ś ro d k a m  
c h e m ic z n y m i.

S P R Z E D A M  „W a rs z a 
w ę ”  z r a d ie m , p r o d u k 
c ja  1961 r . ,  e w e n t.  na
s p ła ty .  T r a u g u t ta  150, 
go dz . 19—20. 921-G

M A S Z Y N Ę  d o  szyc ia  
w a l iz k o w ą  „ T u ła ” , n o  
w ą ,  s p rz e d a m  o k a z y j
n ie . T e l.  479-96.

922-G

W Ó Z E K  n o w o c z e s n y ,
g łę b o k i,  s p rz e d a m  W ie l 
k o p o ls k a  39 m  -6, te l. 
38-164. 923-G

S IE  D M IO T Y  G O D  N IO  W E
o w c z a rk i  s z k o c k ie ,
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
u l .  U je js k ie g o  10.

924-G

M A S Z Y N Ę  d o  s z y c ia  
s p rz e d a m . U l .  S ło w a c 
k ie g o  10 m  20.

925-G

A K O R D E O N  32 -ba sow y 
(2 800 z ł) , sp rze d a m . 
B a r b a r y  3 m  17, godz. 
18—21. 926-G

2 M O T O C Y K L E  W S K
s p rz e d a m . U l .  M a łk o w 
s k ie g o  15 m  32, godz. 
16— 19. 927-G

P Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y  m ę  
s k i  z a g ra n ic z n y ,  s p rz e 
d a m . S zcze c in , K u  
S ło ń c u  54 m  2, godz. 
17— 19. 928-G

T E L E W IZ O R  „ R u b in ”  
o r a z  w ó z e k  g łę b o k i,  
t y p  n o w y ,  sp rze d a m . 
U l .  M . R e ja  6 m  4.

930-G

M IE S Z K A N IE ,  2 p o k o 
je ,  k u c h n ia  z a m ie n ię  na 
2 m ie s z k a n ia : 1 -p o ko - 
jo w e  z  k u c h n ią  i  k a 
w a le rk ę ,  U L  B rz o z o w 
s k ie g o  13 m  2.

931-G

T R Z Y  p o k o je ,  n o w e  b u  
d o w n ic tw o ,  ś ró d m ie ś 
c ie , z a m ie n ię  na  r ó w 
n o rz ę d n e  w  d z ie ln ic y

S z c z e c in  -  D ą b ie . O fe r  
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , p l.  
H o łd u  P ru s k ie g o  8 na 
n r  93. 93Î1-G

K O B IE T A  ( in ż y n ie r ) ,  po  
s z u k u je  p o k o ju  s u b lo 
k a to rs k ie g o . M o że  b y ć  
n ie u m e b lo w a n y .  O fe r ty :  
B iu r o  O g ło sze ń , p la c  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 na 
n r  100. 933-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  d w o m  
s a m o tn y m  k u l t u r a ln y m  
p a n o m . P o g o d n o , u l.  
T r e n to w s k ie g o  43.

934-G

2 P O K O J E , k u c h n ia ,  
G d a ń s k , z a m ie n ię  na 
m ie s z k a n ie , S zcze c in ,
L ib e l ta  64 m  3, P o g o d 
n o . 935-G

3 p o k o j e  z w y g o d a 
m i,  f r o n t ,  I  p ię t r o ,  ś ró d  
m ie ś c ie , z a m ie n ię  na 
m n ie js z e . K r .  J a d w ig i  
41 m  3. 936-G

D W A  p o k o je ,  z k u c h 
n ią ,  ła z ie n k ą , f r o n t ,  
b a lk o n ,  p o  re m o n c ie , 
z a m ie n ię  n a  p o k ó j  z 
k u c h n ią  w  n o w y m  b u 
d o w n ic tw ie .  A l .  Je d n . 
N a r o d o w e j 13 m  11, od  
go dz . 18. 937-G

D O  W Y N A J Ę C IA  d w a
p o k o je ,  k o m fo r to w e ,  
c .o ., w  d o m k u  w ła s 
n y m , g a ra ż , P o g o d n o . 
W ia d o m o ś ć : te l.  727-41.

938-G

S O P O T , d u ż y  p o k ó j  z 
u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i
z a m ie n ię  na  p o k ó j  z ; 
k u c h n ią ,  n o w e  b u d ó w  
n ic tw o  w  S z c z e c in ie . 
S z c z e c in , D u b o is  10 m  
24. 939-G

P R Z Y J M Ę  r e n c is t k ę  na 
m ie s z k a n ie  w  z a m ia n  
za o p ie k ę  n a d  s ta ru s z 
k ą . B o g u s ła w a  7 m  16, 
o d  god<z. 19—13.

940-G

1 P O K O I  z k u c h n ią ,  s ło  
n e czn e , z a m ie n ię  n a  2 
p o k o je  z  k u c h n ią .  U l.  
M a z u rs k a  24 m  31.

942-G

M IE S Z K A N IE  d w u p o k o  
jo w e , w y g o d y ,  o g ró d , 
P o g o d n o , a e m ie n ię  na 
3 -p o k o jo w e , w z g l.  d o 
m e k  p rz e z n a c z o n y  do  
s p rz e d a ż y , n a jc h ę tn ie j  
na  P o g o d n ie . T e l.  
715-04. 941-G

ZCfabif
M A G D A L E N A  B A R T O 
S I A K  z g u b iła  le g i ty m a  
c ję  s tu d e n c k ą  w y d a n ą  
p rz e z  I I  S tu d iu m  N a 
u c z y c ie ls k ie .

943-G

G R A Ż Y N A  S Z A L A ,
G R A Ż Y N A  K Ę S Y , B O 
Ż E N A  K I J E K  z g u b iły  
b i l e t y  w o ln e j  ja z d y  
M P K . 944-G

B R O N IS Ł A W A  J A G IE Ł  
Ł O W IC Z  z g u b iła  le g i
ty m a c ję  u b e z p ie c z e n io 
w ą  w y d a n ą  p rz e z  
P W R N  S zcze c in .

945-G

S T A N IS Ł A W A  Z IE L IŃ 
S K A  z g u b iła  le g i ty m a  
c ję  s łu ż b o w ą  M P K .

946-G

H A N N IE  K O C H A N O W 
S K IE J  s k r a d z io n o  le 
g i t y m a c ję  s z k o ln ą  w y 
d a n ą  p rz e z  P L S P .

947-G

W IT O L D  T O N D E R A
z g u b i ł  le g i ty m a c ję  w y

d a n ą  p rz e z  P S T  n r  2 
w  S z c z e c in ie . 948-G

R O B E R T O W I K A M E L A
s k r a d z io n o  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą , k a r tę  r o w e r o 
w ą  o ra z  g w a ra n c ję  na 
r o w e r  i  n a  z e g a re k .

911-G

IR E N A  K O C H  z g u b iła  
b i le t  w o ln e j  ja z d y  w y 
d a n y  p rz e z  M P K .

949-G

S T A N IS Ł / .  W  P A W Ł Ó W
S K I  z g u b ił  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  w y d a n ą  p rz e z  
P S T . 950-G

M A R IA  K O Z Ł O W S K A
z g u b iła  r o d z in n y  b i l e t  
w o ln e j  ja z d y  w y d a n y  
p rz e z  M P K . 951-G

J A N U S Z  K Ł O S  Z g u b ił 
le g i ty m a c ję  s tu d c a c k ą  
w y d a n ą  p rz e z  P o lite c h  
n ik ę  S zcze c iń ską .

952-G

W E R O N IK A  B R A J T -
L I N G  z g u b iła  b i le t  w o l 
n e j  ja z d y  w y d a n y  p rz e z  
M P K . 953-G

B E N E D Y K T  S O B IE R A J
z g u b i ł  k s ią ż e c z k ę  że
g la rs k ą  n r  4174.

964-G

R Y S Z A - ID  S Z P A K O W -
S K I  z g u b i ł  ś w ia d e c tw o  
u k o ń c z e n ia  7 k l .  s z k o 
ł y  p o d s ta w o w e j n r  1 
d ła  p r a c u ją c y c h .

K IE R O W N IK A  Sekcji Inw estyc ji, zatru
dnią niezwłocznie Zakłady Usług Radio
technicznych i  Telew izyjnych w Szczeci
nie, ul. K ró low e j Korony Polskie j 25. 
Wymagane wykształcenie wyższe lu b  śre
dnie oraz p raktyka , wynagrodzenie m ie
sięczne do 2 100 z ł plus premia.

320-K

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8; r e d a g u je  k o le g iu m . T E L E 
F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  402-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  
425-14, W s z e lk ic h  in f o t m a c j i  w  s p r a w ie  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i  „ R u c h u ”  1 P o c z ty .  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e  P - l
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SZCZECIŃSKA organizacja 
ZMS przeżywała w czora j pod
niosłą uroczystość. B y ło  nią 
wręczenie 10 tysięcznej le g ity 
m acji ZM S-ow skie j w  mieście 
Szczecinie. Z te j okazji odbyło 
się spotkanie Egzekutywy K o 
m ite tu  M iejskiego PZPR z ak
tyw em  młodzieżowym. W ielką 
salę K W  PZPR w ype łn iło  po
nad 500 chłopców i  dziewcząt 
ze szczecińskich zakładów p ra 
c y ,  szkół i  uczelni.

B u r z l iw y m i  o k la s k a m i m ło d z ie ż  
p o w ita ła  p r z y b y ły c h  n a  s p o tk a n ie  
c z ło n k ó w  E g z e k u ty w y  K M  P Z P K  
*  l  s e k re ta rz e m  K M  —  S . B A R T 
C Z A K IE M  i  p rz e w . P r e z y d iu m  
M R N  —  H . Ż U K O W S K IM  n a  cze le . 
W  p r e z y d iu m  zas ie d la  ta k ż e  c z ło n 
k o w ie  s e k r e ta r ia tó w  K M  i  K W  
Z M S  n a  cz e le  z I  s e k re ta rz e m  K W  
Z M S  —  T .  M A R E C K IM  o ra z  z -ca  
k i e r .  w y d z . o r g a n iz a c y jn e g o  K W  
P Z P R  — J . Z A J D E L ,  
i S p o tk a n ie  o t w o r z y ł  I  s e k re ta rz  

K M  Z M S  — A . M U S Z Y Ń S K I ,  k t ó 
r y  s e rd e c z n ie  p o w ita ł  w s z y s tk ic h  
c z ło n k ó w  o r g a n iz a c j i  i  o m ó w i ł  d o 
r o b e k  m ie js k ie j  o r g a n iz a c j i  Z M S  
w  o s ta tn im  cza s ie . O u d z ia le  Z M S  
w  o b c h o d a c h  X X - le c ia  P R L  m ó w i ł  
I  s e k r e ta r z  K W  Z M S  — T .  M A 
R E C K I.  Z o b o w ią z a n ia  i  c z y n y  p r o 

d u k c y jn e  m ło d z ie ż y  p o d ję te  na  
X X - le c ie  w  s a m y c h  t y l k o  z a k ła 
d a c h  p rz e m y s ło w y c h  s ię g a ją  800 
ty s . z ł .  M ie js k a  o r g a n iz a c ja  Z M S  
m a  t u t a j  s z c z e g ó ln y  d o r o b e k .  To 
ty s .  Z M S -o w c ó w  w  m ie ś c ie  to  ju ż  
p o k a ź n a  l ic z b a .  W  d a ls z y m  c tą g u  
je d n a k  n ie  w y k o r z y s ta n o  w s z y s t
k ic h  m o ż liw o ś c i p r z y c ią g n ię c ia  m ło  
d z ie ż y  d o  o r g a n iz a c j i.  W  S to c z n i 
S z c z e c iń s k ie j im .  A .  W a rs k ie g o  n a  
o k o ło  4 ty s .  z a t r u d n io n y c h ,  do  
Z M S  n a le ż y  n ie w ie le  p o n a d  600. 
W  S P B P , g d z ie  p r a c u je  700 osó b , 
g r u p a  Z M S  l ic z y  z a le d w ie  l t  c z ło n  
k ó w .

Po w ystąpieniu T. M areckie
go następuje uroczysty moment 
wręczenia 10-tysięcznej le g ity 
m ac ji ZMS. Z  rąk I  sekreta
rza K M  ZM S —  A . M uszyń
skiego o trzym u j«  ją  S T A N I
SŁAW  KU TYS — rybak z 
PPDiUR „G ry f” . Leg itym acje 
o trzym ują  także — J. Z A 
W A D Z K A  — maszyniarka z 
ZPO i m gr BO GUSŁAW  G ŁO 
W A  — ekonomista z PKP.

Przy hucznych brawach człon 
kow ie instancji składają t r ó j
ce ZM S-owców serdeczne gratu 
lacje. Grupa dziewcząt w  b ia
łych  bluzkach i  czerwonych 
kraw atach wręcza w iązanki 
kw ia tów .

Po uroczystości wręczenia le 
g itym ac ji głos zabrał I  sekre
tarz K M  PZPR — S. B A R T 
C ZAK — odpowiadając na na
desłane uprzednio pytania m ło
dzieży.

Uroczystość kończy występ 
zespołu artystycznego Techni
kum  Łączności.

SZKOŁY
OFICERSKIE

czekają
na młodzież

D L A  M Ł O D Z IE Ż Y  k o ń c z ą c e j w  
ty m  r o k u  s z k o ły  ś re d n ie , a ta k ż e  
d la  m a tu r z y s tó w  z d a w n y c h  la t ,  
z a s ta n a w ia ją c y c h  s ię  n a d  w y b o re m  
k ie r u n k u  s tu d ió w ,  m a m y  in te r e s u 
ją c ą  p r o p o z y c ję  — S Z K O Ł Y  O F I
C E R S K IE , k s z ta łc ą c e  d o w ó d c ó w  na 
szego w o js k a .  D la  c h ło p c ó w  p a s jo 
n u ją c y c h  s ię  z a g a d n ie n ia m i .n o w o 
c z e s n e j t e c h n ik i  w  je j  n a j r ó ż n ie j 
s z y c h  s p e c ja ln o ś c ia c h  —  s z k o ły  o f i  
c e r s k ie  są w s p a n ia łą  o k a z ją  d o  
b e z p o ś re d n ie g o  z e t k n ię c ia  s ię  z 
u lu b io n ą  d z ie d z in ą  w ie d z y  i  z d o 
b y c ia  p ię k n e g o  z a w o d u .

R o z p o c z ę ła  s ię  j u ż  r e k r u ta c ja  do  
15 z a w o d o w y c h  s z k ó ł o f ic e r s k ic h ,  
z n a jd u ją c y c h  s ię  w  r ó ż n y c h  m ie j 
s c o w o ś c ia c h  k r a ju .  N a  m ło d z ie ż  
c z e k a ją  s z k o ły :  d w ie  lo tn ic z e ,  
w o js k  z m e c h a n iz o w a n y c h , a r t y l e r i i  
i  a r t y l e r i i  p r z e c iw lo tn ic z e j ,  w o js k  
p a n c e r n y c h ,  c h e m ic z n y c h , in ż y n ie 
r y jn y c h ,  te c h n ic z n a  s z k o ła  w o js k  
lo tn ic z y c h ,  s z k o ła  łą c z n o ś c i,  u z b r o 
je n ia ,  s a m o c h o d o w a  i  r a d io te c h 
n ic z n a , a  ta k ż e  s z k o ły  w o js k  w e w  
n ę tr z n y c h  —  W O P  i  K B W .

K a ż d a  s z k o ła  o f ic e r s k a  m a  n o 
w o c z e s n e  w y p o s a ż e n ie  p r a c o w n i ,  la  
b ó r a to r ió w  i  s a l w y k ła d o w y c h ,  co 
p o z w a la  n a  z d o b y w a n ie  w ie d z y  
p r z y  p o m o c y  n a jb a r d z ie j  no w o cze s  
n y c h  m e to d .

S z c z e g ó ło w y c h  in f o r m a c j i  w  
s p r a w ie  p r z y ję c ia  d o  s z k o ły  o f i 
c e r s k ie j  u d z ie la ją  w s z y s tk ie  W K R .

Gospodarka lekami
na drodze do poprawy

NASZE K ILK A K R O TN E publikacje na tem&t potrzeby a -  
tworzeola t. iw . apteki zwrotów, wzbudziły zainteresowanie 
lekarzy i farmaceutów. Otrzymaliśmy pismo, w którym z-ca 
dyrektora Szczecińskiego Zarządu Aptek — E. Solecki, In-* 
formuje o zamierzeniach dotyczących wprowadzenia raejonal-, 
nej gospodarki lekami. Celowi temu służy zarządzenie woje-: 
wódzkiego Wydziału Zdrowia, które od 5 lutego br. obowiązu 
je w województwie szczecińskim.

U ję to  w  nim  m. in. wykaz 
leków  i m ate ria łów  opa trunko 
wych, przy k tórych w yp isyw a
n iu  stosować się będzie ogra
niczenia ilościowe. Tak np. w  
wypadku przewlekłej choroby 
lekarze wystawiać będą dwie 
recepty, na oddzielnych blan
kietach, zaopatrując je rów
nież w datę, po której druga 
recepta będzie mogła być zrea
lizowana. Zarządzenie ustala 
także obowiązek wyp isyw ania 
przez lekarzy oddzielnych re 
cept na poszczególne lek i, w  
wypadku przypuszczenia, i i  
mogą powstać trudności w  o- 
trzym aniu  poszczególnego le 
karstwa, lu b  gdy w  jego skład 
wchodzi środek odurzający. W 
salach ekspedycyjnych zostaną 
wywieszone in form acje, k tóre 
le k i są „uczuleniowe”  i  w y 
m agają przed zastosowaniem 
przeprowadzenia próby.

Szczeciński Zarząd Aptek 
uważa, że te wytyczne kierow
nictwa służby zdrowia powin
ny w zasadniczy sposób wpły

nąć na poprawę gospodarki le
kami, a tym samym przyczynią 
się do likwidacji marnotraw
stwa. (hs)
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Wesołe „połowinki“ PAM-ii
T E G O R O C Z N Y  K A R N A W A Ł  P R Z E B IE G A  J A K O Ś  C IC H O  i  SP O  

K O J N IE .  O R G A N IZ A T O R O M  Z A B A W  Z A B R A K Ł O  W ID A Ć  IN W E N 
C J I .  C H O C IA Ż .. .  H O N O R  S Z C Z E C IŃ S K IE G O  K A R N A W A Ł U  S T A 
R A J Ą  S IĘ  O S T A T N IO  R A T O W A Ć  N A S I  M E D Y C Y .

W  u b .  w to r e k  s tu d e n c i I I I  r o k u  
P A M  z o rg a n iz o w a li  w  sa la c h  ,,K a s  
k a d y ” , t r a d y c y jn e  „ p o ło w in k i ” . P o  
ło w a  s tu d ió w  to  d la  b r a c i  s lu d e n c  
k i e j  w y d a rz e n ie , k tó r e  r z e c z y w iś 
c ie  w a r to  u c z c ić . Z o s ta ła  ju ż  p rz e  
c ię ż  t y lk o . . .  p o ło w a  a k a d e m ic k ic h  
k ło p o tó w .  N ie  z n a m y  je szcze  w y 

n ik ó w  o s ta tn ic h  e g z a m in ó w  i  k o lo 
k w ió w ,  je ś l i  je d n a k  p rz e b ie g a ły  
t a k  ja k  „ p o ło w in k i ” , t o  o in d e k s y  
m e d y k ó w  m o ż e m y  b y ć  s p o k o jn i.

B o  te ż  w s z y s c y  ( łą c z n ie  z  d z ie 
k a n e m  d o c . A .  W O J E W S K IM  
p e łn ą  w ig o r u  „ m a d a m e ”  z le k to 
r a t u  f r a n c u s k ie g o )  h u m o r y  m ie l i  
w y ś m ie n i te .  N ie m a ła  w  ty m  z a s łu 
g a  „ w o d z i r e ja ”  i  k o m i te tu  o rg a 
n iz a c y jn e g o , z p e łn y m  e n e r g ii  E . 
C Z A J Ą  n a  cze le .

A t r a k c j i  b y ło  m o c . P o c z ą w s z y  
o d  in a u g u r a c y jn e g o  w a lc a , p rz e z  
p o p is y  tw is to w e ,  n a s t r o jo w e  ta n 
go  z z im n y m i o g n ia m i,  aż d o  w y 
b o r u  n a jm i ls z e j  d z ie w c z y n y . Z a 
b a w a  t r w a ła  n ie m a l że d o  ś w i tu .  
J a k  s ię  d o w ia d u je m y ,  „ k a r n a w a 
ło w a  o fe n s y w a ”  P A M  —  t r w a .  W  
n a jb l iż s z ą  s o b o tę  z n ó w  b a l m e 
d y k ó w .  (k g )

Nouie sklepy 
i restauracje
58 NOW YCH sklepów w  mia 

stach i wsiach naszego woje
wództwa uruchomi w tym ro
ku handel, głównie wiejski. Po 
wstanie również 11 zakładów 
gastronomicznych o 782 m iej
scach.

Na koniec 1964 r. czynnych 
będzie w  województwie ogó
łem 605 zakładów gastrono
micznych i 3 463 sklepy. (aż)

Gazmistrz 
S. Kozłowski

G A Z O W N IA  s z c z e c iń s k a  czę s to  
g o ś c iła  w  o s ta tn im  cza s ie  n a  n a 
s z y c h  ła m a c h . N ie  p is a l iś m y  Jed
n a k  o  lu d z ia c h  z g a z o w n i,  k tó r y c h  
c o d z ie n n a  p ra c a  d e c y d u je  o  ty m ,  
czy  m a m y  d o b r y  ga z  w  m ie s z k a 
n ia c h .

__ ___________ s ta rs z y m  g a z m is t rz  e ra
Z a k ła d ó w  G a z o w n ic tw a  O k rę g u  
S z c z e c iń s k ie g o . T y t u ł  „ s ta r s z y ”  n ie  
je s t  t y l k o  o f ic ja ln y m  s to p n ie m  s łu *  
b o w y m . 37 l a t  p r a c y  w  g a z o w n ic 
tw ie ,  z te g o  19 w  S z c z e c in ie , ś w ia d  
c z y  w y m o w n ie  o d o ś w ia d c z e n iu  
i  s ta ż u  S . K o z ło w s k ie g o . A  d o 
ś w ia d c z e n ie  to  b y ło  b a rd n o  p o trz e b  
n e  w  1945 r . ,  g d y  n a  p o le c e n i«  
ó w c z e s n e g o  p r e z y d e n ta  m ia s ta  p r z y  
s tą p io n o  d o  u r u c h a m ia n ia  szcze
c iń s k ie j  g a z o w n i.  B e z  s p rz ę tu , m a 
te r ia łó w ,  z je d n y m  t y l k o  fa c h o w 
c e m , k t ó r y  te ż  p rz e c ie ż  n ie  z n a ł 
s ię  n a  w s z y s tk im .  2 lu te g o  1946 r .  
m is t rz  K o z ło w s k i  m ó g ł n ie c o  o d p o 
czą ć . D o  s ie c i m ie js k ie j  r u s z y ł 
p ie rw s z y  ga z . A le  w  g a z o w n i n ie  
d łu g o  m o ż n a  o d p o c z y w a ć . „ D z ie ń  
j a k  co  d z ie ń ”  g a z o w n ik a  —  t o  w ie  
lo g o d z in n e  c z u w a n ie  n a d  p r z e b ie 
g ie m  p r o d u k c j i .  P ra c a  p e łn a  n a 
p ię c ia , czę s to  n ie b e z p ie c z n a  i  s z k ó d  
l iw a  d la  z d r o w ia .  N ie  k a ż d y  z  p rą  
c o w n ik ó w  m a  n a w e t  o d w a g ę  z b l i 
żać  s ię  d o  p ra c u ją c e g o  p o d  w ie l 
k im  n a p ię c ie m  o d s m a la c z a , c z y  za 
w o r ó w  g e n e r a to ró w ,  r e g u lu ją c y c h  
o g ro m n e  c iś n ie n ia . W s z y s c y  p a trz ą  
na  m is t rz a ,  k t ó r y  m u s i s ię  z n a le ź ć  
n a  k a ż d y m  s ta n o w is k u  p r a c y .  N a |  
t r u d n ie js z e  są n o ce . Z m ę c z e n ie  d a  
je  s ię  w te d y  s z c z e g ó ln ie  w e  z n a 
k i  i  ła tw o  o w y p a d e k .

S ta rs z y  g a z m is t rz  S. K o z ło w s k i 
—  c h o ć  n a  w ła s n e j s k ó rz e  c z u ją  
te  w s z y s tk ie  „ p r z y je m n o ś c i”  —  W 
p e łn i  je s z c z e  d a je  s o b ie  ra d ę  w  
t r u d n e j  r o l i  k ie r o w n ik a  p r o d u k c ji«  
G d y  zaś z a c z y n a ją  s ię  k ło p o ty  
z g a ze m , d e n e r w u je  s ię  z n a c z n ie  
w ię c e j  n iż  m y , n ie  m o g ą c  k o r z y 
s ta ć  z p ie c a  k ą p ie lo w e g o  w  ła z ie n -  

(kg)

CIELĘ
o dwóch głowach

urodziło się
w Szczecinie

K lę s k o w o  p rz e ż y w a  se n s a c ję . W  gos 
p o d a m  w ie  M a r ia n a  P R Z Y B Y L S K IE  
G O  p r z y s z ło  n a  ś w ia t  ż y w e  c ie lę  
o  d w ó c h ,  n o r m a ln ie  u fo r m o w a n y c h  
g ło w a c h ,  w y ra s ta ją c y c h  z  s z y i.  C ie  
lę  b y ło  b a rd z o  d u ż e  i  w a ż y ło  p o -  
® a d  47 k g ,  je d n a k  w k r ó tc e  p o  u r o  
d ż e tu  u p a d ło . T e n  r z a d k i  d z iw  
n a t u r y  w z b u d z ił  z r o z u m ia łe  z a in 
te re s o w a n ie  o k o l ic z n y c h  m ie s z k a ń 
c ó w .

F o t o  i  S te fa n  C IE Ś L A K

' W C Z O R A J  r a n o  n a  a l .  N ie p o d le 
g ło ś c i,  w p a d ł  p o d  p r z e je ż d ż a ją c ą  
„ t r ó j k ę ”  8 3 - le tn l S ta n is ła w  B . re n  
c is ta ,  m ie s z k a n ie c  u l .  P o n ia to w 
s k ie g o . C ię ż k o  p o tu rb o w a n e g o  s ta 
ru s z k a  p rz e w ie z io n o  d o  s z p ita la  k o  
le jo w e g o .

’ W  S T A R G A R D Z IE  p r z y  u l .  M o r 
s k ie j ,  p o w ie s i ł  s ię  w  s to d o le  6 0 - le t 
r i l  J ó z e f M . P r z y c z y n a  d e s p e ra c k ie  
g o  k r o k u  —  n ie z n a n a .

K O L O M Y J K A  a u to b u s o w a  M P K  
n a d a l t r w a :  w c z o r a j  p o  p o łu d 

n iu  n ie  w y je c h a ło  n a  t r a s y  19 w o  
z ó w , d z iś  r a n o  —  6, a a u to b u s ó w  
— .Z .p o w a ż n y m  o p ó ź n ie n ie m .

W  -B U D Y N K U  m ie s z k a ln y m  P G R  
P r z y w o d z ie  (p o w . P y r z y c e ) ,  w s k u 
te k  z w a r c ia  in s ta la c j i  e le k t r y c z n e j  
z a p a l i ło  s ię  s ia n o  na  s t r y c h u  b u 
d y n k u  m ie s z k a ln e g o . N a  p o c h w a 
łę  z a s łu g u je  b ły s k a w ic z n a  i s p ra w  
n a  a k c ja  r a to w n ic z a  5 o d d z ia łó w  
O S P , k tó r e  p o ż a r  z lo k a l iz o w a ły .

K O L E G IU M  K a r n o  -  A d m in is t r a 
c y jn e  Ś ró d m ie ś c ie  u k a r a ło  m ie s ią 
c e m  . b e z w z g lę d n e g o  a re s z tu  6 0 - le t-  
n ią  p r a c o w n ic ę  N B P  —  W a n d ę  
T O L K M IK ,  zam . p r z y  a l .  P ia s tó w  
89 m . 2. W y w o ła ła  o n a  p o  p i ja n e 
m u  a w a n tu r ę  ze w s p ó ł ló k a to r e m , 
d e m o lu ją c  u rz ą d z e n ie  k u c h n i  i  
p r z e w o d y  g a z o w e . 3 0 - le tn i R y s z a rd  
K A U F M A N  z a m . p r z y  u l .  S p ó ł
d z ie lc z e j 27a m . 10, p r a c o w n ik  
P K S , w y w o ła ł  p o  p i ja n e m u  a w a n 
t u r ę  na  d w o rc u  P K S . K a r a  — 800 
*1 g r z y w n y .

3 ty s .  z ł g r z y w n y  z  z a m ia n ą  na  
50 d n i  a re s z tu  —  to  k a r a .  ja k a  s p o t 
S rała 3 1 - le tn ie g o  J a n u s z a  J A N U 
S Z E W S K IE G O , n ig d z ie  n ie  p r a c u 
ją c e g o  m ie s z k a ń c a  u l .  J a g ie l lo ń 
s k ie j  8 m . 2. J a n u s z e w s k i,  bę dą c  
pód w p ły w e m  a lk o h o lu ,  w y w o ła ł  
p o  p i ja n e m u  a w a n tu r ę  w  „ K a s k a 
d z ie ” , g d z ie  s k lą ł  j ,o d  o s t a tn ic h ”  
{ k e ln e ra .

Z a  a w a n tu r ę  w y w o ła n ą  p o  p i ja 
ln e m u  w e  w ła s n y m  m ie s z k a n iu , z 
u ż y w a n ie m  s łó w  w u lg a r n y c h ,  na  
2 ty s .  g r z y w n y  z  z a m ia n ą  n a  80 
d n i  a re s z tu  s k a z a n y  z o s ta ł 2 7 - le tn i 
E m i l  K U R A ,  z a m . p r z y  u i .  M ic k ie 
w ic z a  6 m  7  —  p r a c o w n ik  P K S .

W e  w s z y s tk ic h  w v ź e 3  w y m ie n io 
n y c h  w y p a d k a c h  K o le g iu m  o r z e k 
ł o  o p u b l ik o w a n ie  n a z w is k  s p r a w 
c ó w  w  p ra s ie ,

(ap)

Młodzież wiła 
XX-lecie PRL

W szkolnych 
koncertach 
Filharmonii

„VI0LINEK“
pierwszy

T O  C E N N A  in ic ja t y w a  W y  
d z ia łu  O ś w ia ty  P re z . M R N  
i  F i lh a r m o n i i  S z c z e c iń s k ie j.  
N a  k o n c e r ta c h  d la  s z k ó ł p o d  
s ta w o w y c h  p o s ta n o w io n o  p re  
z e n to w a ć  n a j le p s z e  s z k o ln e  
z e s p o ły  m u z y c z n e , w y ło n io n e  
p o d c z a s  e l im in a c j i  z e s p o łó w  
a r ty s ty c z n y c h .

W  p ie rw s z y m  k o n c e r c ie  z  
te g o  c y k lu  n a  e s t ra d z ie  F i l 
h a r m o n i i  w ra z  z s e k c ją  r y t 
m ic z n ą  f i lh a r m o n ik ó w ,  w y 
s tą p i ł  ze s p ó ł „ V I O L I N E K ”  ze 
S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  50. Z e 
s p ó ł p o w s ta ł w e  w rz e ś n iu  u h . r .  
P r o w a d z i go  R a jm u n d  B R Ą Z  
K IF -W IC Z , o b o is ta  o r k ie s t r y  
s y m fo n ic z n e j n a s z e j F i lh a r 
m o n ii .  P o n ie w a ż  p ra c a  z ze 
s p o łe m  o d b y w a  s ię  n a  z a ję 
c ia c h  p o z a le k c y jn y c h ,  u d z ia ł 
je s t  c a łk ie m  d o b r o w o ln y .  A  
że d z ie w c z y n k i z  z a p a łe m  o d  
d a ją  s ię  m u z y k o w a n iu ,  ś w ia d  
c zą  ic h  p io s e n k i o d ś p ie w a n e  
p o d cza s  k o n c e r tu .  E n tu z ja z m  
m a łe j  w id o w n i w z m ó g ł saę 
z w ła szcza  p r z y  u r o c z e j a d a p 
t a c j i  w  r y tm ie  tw is ta  z n a n e j 
d iz e c ię c e j p io s e n k i „ M Y  JE S  
T E S M Y  K R A S N O L U D K I” .

R o z m o w y  z n a u c z y c ie la m i 
i  m ło d z ie ż ą  z d a ją  s ię  p o tw ie r  
d z a ć  p rz y p u s z c z e n ia , iż  ta  n o  
w a  fo rm a  o s o b is te g o  z a in te 
re s o w a n ia  m a ły c h  s łu c h a c z y  
m u z y k ą  pobudza ic h  z a ró w n o  
d o  p e łn ie js z e g o  o d b io r u  k o n 
c e r tó w  F i lh a r m o n ii ,  ja k  i  do  
a k ty w n ie js z e g o  u d z ia łu  w  za  
ję c ia c h  p o z a le k c y jn y c h .

(U p .)

N A  Z D J Ę C IU :  z e s p ó ł „ V io -  
l i n e k ” , p r z y  fo r te p ia n ie  R a j 
m u n d  B R Ą Z K IE W IC Z .

F o to  —  Z b . M iń s k i


